
Przyjęcie 
w ambasadzie KRL-D 
w Moskwie

MOSKWA. Jak donosf Agen 
cja TASS, ambasador Koreań­
skiej Republiki Ladowo-Demo 
kratycznej Lim He wydal 15 
bm. przyjęcie z okazji 8 rocz­
nicy wyzwolenia Koret przez 
Armię Radziecką. Na przyję­
ciu obecni byli: pierwszy za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR | minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Molotow. pierwszy za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR 1 minister 
Obrony ZSRR N. A. Bułganln, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR I minister 
Handlu Wewnętrznego 1 Zagra 
nlcznego ZSRR A. I. Mlkojan, 
ministrowie ZSRR — A. G. 
Zwleriew, I. F. Tewosian, 
S. M. Tlchomlrow, N. A. Dy­
gaj, N. D. Psurcew. A. F. Tre- 
tiakow oraz Inn! przedstawicie 
le radzieckich sfer rządowych 
1 społeczeństwa radzieckiego. 
Jak również szefowie ambasad 
1 poselstw zagranicznych.

BUKARESZT. Na trybunie 
zajmulą miejsca gorąco wita­
ni: Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na. 
rodowego Rumuńskiej Repu 
bllkj Ludowe) Petru Grozi, 
członkowie Międzynarodowego 
Komitetu Festiwalu, klarowni- 
ctwo SFMD, MZS oraz goście 
Festiwalu. Serdecznie mani­
festuje młodzież na cześć bo­
haterskiego holownika o po­
kój, Henrl Martina, który 
przybył do Bukaresztu na za­
kończenie Festiwalu.

Rozlegają się dźwięki fan­
far.

W imieniu Międzynarodowe 
go Komitetu Festiwalu przenn 
wla Bruno Bemlnl — przewód 
nlczący SFMD.

Podkreślą on, że zacieśnio­
na na Festiwalu przyjaźń I 
Jedność młodzieży będzie da­
lej umacniała się we wspól­
nej, szlachetnei walce o po­
kój i przyjaźń.

Przyjaźń | pokój — mówi 
Bernlnl — musi zwyciężyć.

Następnie Bemlni odczytu­
je tekst apelu uczestników 
IV Światowego Festiwalu M‘o 
dzieży 1 Studentów w walca 
o pokój 1 przyjaźń do młodzie 
ży całego świata.

Apęl głosi:

Drodzy przyjaciele!

My, uczestnicy IV Festiwa­
lu Młodzieży 1 Studentów, za­
braliśmy się w atmosferze po­

koju I przyjaźni. Spotkanie 
naeze pełne promtennei rado­
ści/ 1 zaufania dowiodło, że 
młodzież może zawsze nleza 
leżnie od poglądów | wierzeń, 
osiągnąć wzajemne zrozumie­
nie. |

Pragniemy szczęścia. Chce 
my, aby zwyciężyły p®kó| 1 
przyjaźń, które otworzą nam 
drogę ku lepsze| przyszłości.

Wzywamy mlod.lez całego 
świata do zjednoczenia swych 
młodych sil:

W Imię triumfu Idei r^jfo- 
wań pokojowych nad stoso­
waniem siły — tak Jak to się 
stało dzięki rozejmowl w Ko­
rei;

w imię tego, by każdy nar 
tfód był gospodarzem swego, 
kraju, by między narodami pa 
nowały stosunki wzajemnego 
zaufania, oparte na zasadzie 
ró w nou p ra w n len I a;

w Imię ożywiającej młode

pokolenie nadziei na lepszą 
przyszłość, w Imię poszanowa 
nla świętych praw młodzieży;

w imię wszechstronnego roz 
woju wymiany kulturalnej t 
sportowei przyczyniające! się 
do zacieśnienia kontaktów mię 
dzy młodzieżą różnych krajów.

Młodzieży!

Łączmy się. by ziściły się 
naeze pragnienia I nadzieje na 
lepszą przyszłość!

Młodzieży całego świata, 
naprzód!

Na zakończenie zebrania 
Bruno Bemlnl wzywa mło­
dzież, by nie ustawała w wal­
ce o pokój i przyjaźń.

Unoszą się w górę tysiące, 
tysiące rąk. Pochylają się 
flagi. W dziesiątkach Języ­
ków rozbrzmiewa hymn wal­
czące) młodzieży świata.

Strzelają w niebo różnobar­
wne ognie rakiet. Deszcz 
sztucznych ogni zalewa plac. 
Na tle ciemnego nieba zapło­
nęły w wielu Językach napisy: 
,,Pokó| i przyjaźń". Buka­
reszt żegna młodzież. która 
poniesie hasła Festiwalu na 
cały świat.

Nowy doniosły krok 
na-drodze do pokojowego zjednoczenia 

i zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami

Nota rządu radzieckiego do rządów Francji,
| W- Brytanii i USA w kwestii niemieckiej
MOSKWA. Agencja TASS ogłosiła następującą notę, 

wystosowaną przez rząd radziecki do rządów Francji. 
Wielkiej Brytanlf 1 USA w kwestii niemieckiej:

Pod naciskiem 
światowej opinii 
publicznej zna­
ny całemu po­
stępowemu spo­
łeczeństwu fran­
cuski bojownik 
o pokój Henri 
Martin został dn. 
2 sierpnia br. 
zwolniony z wię­
zienia w Melun.

Na zdjęciu: 
moment wzrusza­
jącego przywita­
nia z żonę.

(Fot CAF)

— Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić ponownie 
uwagę rządu Francji, Jak rów 
nleż rządów Anglii 1 USA na 
nienormalną sytuację polegają 
cą na tym, że po upływie 
8 lat od czasu zakończenia 
wojny w Europie. Niemcy nie 
mają traktatu pokojowego, po. 
zostają rozbite na część za­
chodnią t wschodnią oraz nie 
ra równouprawnione w stosun 
ku do Innych państw. Sytua­
cja taka Jest sprzeczna z dą­
żeniami miłujących pokój na­
rodów do utrwalenia pokoju 
w Europie i Jednocześnie sta 
nowi pogwałcenie słusznych 
narodowych Interesów Niem­
ców.

Jeszcze dnia 10 marca 1952 
roku rząd radziecki przedsta­
wił do rozpatrzenia rządom 
Francji, USA 1 Angin projekt 
podstaw traktatu pokojowego 
z Niemcami, wobec którego 
rządy Francji, Anglj i USA 
nie zajęły dotychczas stanowi­
ska (projekt podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami załą­
czą się przy niniejszym). Rzą­
dy Francji. Anglii 1 USA nie 
przedstawiły również swego 
własnego orojektu traktatu po

kojowego. Z tego wynika, żu 
rządy trzech wspomnianych 
mocarstw nie doceniają donio­
słości sprawy traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Sprawa 
traktatu pokojowego z Niemca 
ml odwleka się coraz bar­
dziej, za co ponoszą odpowie­
dzialność przede wszystkim 
rządy Francji, Angllj 1 USA.

Odmawiając rozpatrzenia 
sprawy traktatu pokojowego 
z Niemcami, rządy Franc.,'. 
AngU 1 USA poszły Inną d.o 
gą.

Dnia 26 maja 1952 roku 
rządy Francji, Anglii i USA 
wraz z bońsklm rządem Ad> 
nauera podpisały ..traktat o 
stosunkach między trzema mo­
carstwami a Niemiecką Repu­
bliką Federalną", znany jako 
..układ boński". a dnia 27 ma­
ła tegoż roku rządy Francji. 
Włoch, Belgii, Holandii 1 Luk 
semburga wraz z rządem boń­
sklm, podpisały traktat o ..eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej'’, znany poił nazwą „ukłn 
du paryskiego". „Układ boó- 
skl" oraz „układ paryski" są 
przy tym nierozerwalnie zwią­
zane na 50 lat z góry z agrc- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Przygotowujemy się 
do uroczystości dożynkowych

W powiatach złotowskim, bytowskim, miasteckim 
i szczecineckim komitety dożynkowe rozpoczęły 
pracę.
Ju? w dniu 23 sierpnia roz 

poczną się pierwsze dożynki 
w gminach naszego wojewódz 
twa. Wiele powiatowych ko­
mitetów dożynkowych rozpo­
częło w tym kierunku prace 
przygotowawcze. Aktywnie 
pracują komitety dożynkowe 
w Szczeclnku, Bytowle, Miast 
ku I 'Złotowie.

Komitety te ustaliły Już 
punkty mających się odbyć 
uroczystości dożynkowych. W 
powiecie szczecineckim usta­
lono np., że dożynki gminne 
odbędą sję w Czaplinku, Bar 
wicach I Okonku. W powiecie 
złotowskim trwają przygoto­
wania do mającej się odbyć 
wystawy, obrazującej dorobek 
rolnictwa. We wszystkich wy­
mienionych powiatach powoła 
no również gminne 1 gromadź 
kle komitety dożynkowe. W 
najbliższych dniach rozpoczną 
się tu wybory delegatów nn 
dożynki centralne I 1 Zjazd 
Chłopów Praculących w Szcze

ctnle. Już obecnie chłopi w 
gromadach zastanawiają etę 
kogo wybrać delegatem na 
uroczystości szczecińskie, ba­
cząc, by pojechali na nie naj­
lepsi spośród najlepszych.

21.E W POWIECIE 
B1ALOGARDZKIM 

I SŁUPSKIM
Nie pracują Jeszcze należy 

cle powiatowe komitety do­
żynkowe w Białogardzie i 
Słupsku. Ich cfzlałalność. ogra 
nfcza się na razie tylko do ze 
brań — brak Jednak konkre­
tnej roboty w terenie. Nie we 
wszystkich gminach 1 groma­
dach, np. powołano tu komlte 
ty dożynkowe, a nawet w nie­
których gromadach chłopi nie 
wiedzą Jeszcze o terminie ma­
jących się odbyć uroczystości 
1 o tym, kogo należy wybie­
rać na dożynki centralne.

Czas zebrać się do pracy 
towarzysze z. Białogardu ' 
Słupska!

Rząd radziecki 
zaprasza do Moskwy 
delegację rządową NRD 
Komunikat urzędu prasowego premiera NHD

mlecką Republiką Demokra­
tyczną. Jak również aktualne 
kwestie związane z calok62tał 
tern problemu niemieckiego.

Rząd radziecki ma zamiar, 
Jeszcze przed przybyctem de­
legacji rządowej NRD da 
Moskwy, wystosować do rzą­
dów USA. Wielkiej Brytanii 
I Francji notę, która przed-ta 
wla punkt widzenia Związku 
Radzieckiego w kwestii nie­
mieckiej I zawiera odpowie­
dnie propozycje rządu radzie- 
oklego.

Przybycie delegacji Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej umożliwi wyczerpują­
ce omówienie problemu nie­
mieckiego Rząd radziecki ma 
nadzieję, że będzie to nowym 
doniosłym etapem w dalszym 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a rządem . nlernle- 

I cklm".

Systematycznie wykonywać 
dzienne plany skupu zboża

W wykonaniu obowiązkowych dostaw zboża dla państwa 
przoduję w naszym województwie chłopi Indywidualni I człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych powiatu bytowskiego. Do 
dnia 14 bm. powiat ten wykonał już 34,5 proc, sierpniowego 
planu. Pozostałe natomiast powiaty naszego województwa 
nie wykonuję rytmicznie dziennych planów skupu, wskutek 
czego plan sierpniowy zrealizowały w małym procencie. Do 
powiatów, które szczególnie opóźniają się w planowych do­
stawach zboża ojczyźnie, należę:

Towarzysze z powiatów pozostajęcych w iyie w rearizacp 
planowych dostaw zboża ojczyźnie! Lepiej organizujcie omło- 
ty w gromadach i spółdzielniach produkcyjnych. Rozwijajcie 
współzawodnictwo między gminami, gromadami i spółdziel­
niami produkcyjnymi. Bierzcie przykład z przodującego po­
wiatu bytowskiego.

Powiat Koszalin 4,0 proc, planu sierpniowego
Słupsk 5,5 proc.
Szczecinek 5,8 proc.
Sławno 6,4 proc.
Człuchów 8,2 proc.
śołobrzeg 8,7 proc.
Białogard 10,0 proc.

WIEZIEMY CHLEB DLA NASZYCH DZIECI I BRACI 
PRACUJĄCYCH W MIASTACH

Masowo i manifestacyjnie powieźli zboże ojczyźnie chłopi 
indywidualni z gromady Górawino (gmina Siemyśl, powiat 
Kołobrzeg). Na punkt skupu w Siemyślu przybyło z tej gro­
mady ogółem 10 wozów chłopskich po brzegi naładowanych 
worami ze zbożem. Wozy udekorowano zielenię i transparen­
tami, głoszęcymi hasła sojuszu robotniczo-chłopskiego. Na 
pierwszym wozie wiózł swe zboże ojczyźnie sołtys gromady 
Antoni Bednarz.

Z Górawino przed terminem i z nadwyżkę wykonał swój 
roczny plan sprzedaży zboża średniorolny chłop Teodor Kor- 
neluk.

- Zboże to - powiedział on - przywiozłem dla moich 
dzieci i braci, którzy pracuję w fabrykach, w miastach. Ale 
przywiozłem je nie tylko dlatego, żeby moje własne dzieci, 
które teraz maję pracę i żyję kulturalnie, miały pod dostat­
kiem chleba. Wiozę je również dlatego, by nasza ojczyzna 
była coraz silniejsza, by nie powróciły już te czasy, kiedy ja­
ko fornal w majętku obszarniczym urabiałem ręce po łok­
cie na wielkiego pana, który puszczał pieniędze za granicę. 
Dziś dla takich wyzyskiwaczy u nas nie ma miejsca. Mogę 
tylko sobie szczekać przez Londyny, Madryty i Wolne Euro- 
py. My, chłopi pracujęcy, razem z robotnikami nie pozwoli- 
my juz się wyzyskiwać i zbudujemy socjalistycznę Polskę.

Chłopi z gromady Górawino wezwali jednocześnie do 
współzawodnictwa w planowych odstawach zboża wszystkie 
gromady gminy Siemyśl.

• 4
ROCH OKOŃ I LUDWIK SZKLAREK Z TYCHOWA 

WYKONALI W CAŁOŚCI SWE ROCZNE PLANY

Z gromady Tychowo (pow. Białogard) przed terminem i w 
całości wykonali swe roczne plany sprzedaży zboża państwu 
średniorolni chłopi Roch Okoń i Ludwik Szklarek.

Roch Okoń należy do przodujęcych chłopów w gromadzie 
Tychowo. Jego żonę Helena Okoń w ogólnopolskim konkur­
sie hodowlanym ZSCh w roku ub. zdobyła jednę z pierw­
szych nagród.

„Byłam w Nowej Hucie pod Krakowem - powiedziała 
wtedy Helena Okoń - i wiem, źe zwiększajęc produkcję 
« swym gospodarstwie wnoszę i ja swój skromny wkład w 
>udowę tej pięknej fabryki stali I żelaza".

Okoniowie i w tym roku jako jedni z pierwszych w powie­
cie białogardzkim wnoszę swój wkład w b '-we Nowej 
Huty.

Zjednoczmy swe młode siły 
w walce o pokój i przyjaźń 
Apel uczestników IV Światowego Festiwalu 

Młodzieży i Studentów w Bukareszcie
Jak Już pisaliśmy IV Światowy Festiwal Młodzieży 

1 Studentów w walce o pokój | przyjaźń zakończył się. 
Uroczystość zakończenia Festiwalu odbyła się na Placu 
Im. 26 Marca w Bukareszcie. Końcowe zebranie uczestni­
ków Festiwalu, było potężną manifestacją młodości, 
siły j przyjaźni.

BERLIN. Jak donosi ageo- 
cja ADN. urząd prasowy pre­
miera Niemieckiej Republik! 
Demokratyczne) komunikuje:

W dniu 15 sierpnia 1953 ro 
ku minister Spraw Zagranicz­
nych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
W M. Molotow p~zyjął szefa 
misji dyplomatycznej Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej w Moskwie ambasadora 
Rudolfa Appelta 1 złożył nastę 
pujące oświadczenie:

„Rząd radziecki postanowił 
zaprosić do Moskwy na dzień 
20 sierpnia delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Rząd radziecki wy 
chodzi przy tym z założenia, 
że w obecnej chwili Jest rze­
czą wskazaną omówić pewne 
doniosłe zagadnienia dotyczą­
ce rozwoju stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie

Szef delegacji polskiej 
na VII sesję ONZ 
przybył do Nowego Jorku

NOWY JORK. Do Nowego 
Jorku przybył szef delegacji 
polskiej na trzecią część VII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. podsekretarz stanu w 
MSZ. Marian Naszkowskl. Sze 
fa delegacji Polski witali człon 
kowle delegacji polskiej oraz 
z istępca stałego delegata 
ZSRR przy ONZ, S. Carapkln 
1 radca delegacji ZSRR. W. 
Zonow.

Komunikat 
radzieckie) 
służby informacyjnej 
w Austrii

WIEDEŃ. Radziecka służba 
informacyjna w Austrii ogło 
siła następujący komunikat:

Wysoki komisarz ZSRR w 
Austrii I. Iljlczew przesłał 15 
rierpnla 1953 roku do austriac 
kiego kanclerza federalnego 
Kaaba pismo następującej tre- 
ś-ti:

W związku z klęską tywlo 
1 >wą. która 27 llpca 1953 r. 
nawiedziła niektóre obszary 
Dolne| Austrii. władze radziec 
kle postanowiły zwolnić od ko 
lejnej opłaty czynszu dzierża­
wnego 1 od zaległości podatko­
wych drobnych dzierżawców 
tych gruntów zarządu mienia 
radzieckiego w Austrii, które 
znajdują się na wspomnianych 
obszarach f ucierpiały wskutek 
klęski żywiołowej z dnia 27 
llpca.



Nowy doniosły krok na drodze do pokojowego zjednoczenia 
i zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami 

Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA w kwestii niemieckiej
(Dalszy ciąg z 1 str.) i 

ąywnym północno - atlanty­
ckim blokiem państw.

Jak w iadomo, sens „układu 
paryskiego'1 polega na tym, 
żc w Niemczech zachodnich 
pod kierownictwem generałów 
hitlerowskich i Innych odwe­
towców tworzy się sity zbroj­
ne, wchodzące w skład tzw. 
..armii europejskiej", mającej 
służyć agresywnym celom bło 
ku północno-atlantyckiego. 
Zgodnie zad z „układem botl- 
sklm", Niemcy zachodnie po­
zostałą w sytuacji państwa za- 
leżnego, podporządkowanego 
trzem mocarstwom, które, po- 
mimo , formalnego zniesienia 
statutu okupacyjnego, zatrzy­
mują swe wojska na tery­
torium Niemiec zachodnich z 
nieograniczonym prawom ln- 
geroncli w sprawy w»wnętrz 
ne zachodniej części Niemiec, 
co na długie lata utrzymuje 
ujarzmienie ludności zachod- 
nlo - nlemfccklei w warunkach 
reżimu okupacyjnego w zmie­
nionej postaci.
. Znaczy to, że układ bońskl 
I układ paryski, prowadzą do 
odrodzenia mllltaryąmu nie­
mieckiego i do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w narzę­
dzie agresywnych planów In­
nych mocarstw, roszczących 
sobie p-etensje do panowania 
nad światem.

Jak wynika z komunikatu 
konferencji ministrów 6praw 
zagranicznych Francji, Anglii 
1 USA, która odbyła się w 
lipcu 1953 roku w Waszyngto 
nie, rządy trzech mocarstw 
1>»tanowlły kontynuować po­
litykę zmierzającą do reallza 
cjl planu utworzenia „armii 
europejskiej" j włączenia do 
r.lei zachodnio - niemieckich 
cii zbrojnych z generałami hi­
tlerowskimi na czele, Komu­
nikat zaznacza wyraźnie, że 
„trzej ministrowie spraw za­
granicznych potwierdzili 6WÓJ 
stanowczy zamiar energiczne­
go prowadzenia polityki, u- 
zgodnlonej przez Ich rządy w 
ramach paktu atlantyckiego. 
Polityka ta obettpuje prace 
nad utworzeniem"nlj europej­
skiej sześciu krajów Europy, 
które utworzyły Już zjedno­
czenie węgla j jta.il f których 
rządy podpinały traktat o ,.eu­
ropejskie) wspólnocie obron­
nej”. Droga, na którą wkro­
czyły rządy Francji, USA 1 
Anglii w kwestii niemieckiej, 
prowadzi do wskrzeszenia ml- 
lltaryzmu niemleckego, do 
stworzenia niebezpiecznego o- 
gnleka nowej agresji, do co- 
rag większego zaostrzenia się 
niebezpieczeństwa nowej woj 
ny w Europie. Iść tą drogą — 
znaczy to wyrzec się uroczy­
stych zobowiązań międzynaro­
dowych, stawiających sobie za 
cel popieranie odbudowy Nie­
miec Jako miłującego pokój- 1 
demokratycznego państwa, zo­
bowiązań, które zostały przy­
jęte przez. Stany Zjednoczone 
1 Anglię na konferencji pocz 
damskiej w 1945 noku, i do 
których przyłączyła się następ 
nie Francja.

Druga droga*— to droga 
odpowiadająca pokojowym 
celom 1 zobowiązaniom przy­
jętym przez cztery mocarstwa 
w stosunku do Niemiec na­
tychmiast po zakończeniu woj 
ny, droga zgodna z Interesa­
mi utrwalenia pokoju w Euro­
pie. Nie wolno przy tym. 
rzecz Jasna, nie liczyć 61ę- z 
faktem, że od konferencji 
poczdamskiej minęło 8 lat, 1 
że od tego czasu zaszły nie­
małe zmiany, które powinny 
być uwzględnione przy osta­
tecznym uregulowaniu proble­
mu niemieckiego. Jednakże 
podstawowe cele układu pocz­
damskiego — współdziałanie 
w utworzeniu miłujących po­
kój i demokratycznych Nie­
miec — wyrażają nadal lntere 
sy wszystkich narodów euro­
pejskich, nie wyłączając nero 
du niemieckiego 1 powinny 
być zabezpieczone w drodze 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Rozwiązanie tego zadania 
strony warunki dla nlebywa 
lego dotąd rozkwitu Niemiec 

przy Ich wielkleh możliwoś­
ciach rozwoju gospodarki 1 kul 
tury. Nlk nie może zaprzeczyć, 
że odrodzenie Niemiec. Jako 
wielkiego państwa, któremu 
należy się odpowiednie miej­
sce wśród Innych państw, mo 
żllwe Jest tylko drogą pokojo- 
wago 1 demokratycznego roz­
woju państwa niemieckiego, 
drogą przyjaznej współpracy 
z innymi państwami dążącymi 
do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Doświadczenia historii do 
wodzą, że droga wojny Już 
nieraz prowadziła Niemcy do 
katastrofy narodowej, 1 że za 
konsekwencję tego płacił wy­
soką cenę naród niemiecki.

Nie ulega wątpliwości, że 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami ma pierwszorzę­
dne znaczenie dla uregulowa 
nla problemu niemieckiego. 
Przyczyni się ono w decydują 
cy sposób do utrwalenia poko 
Ju w Europie 1 umożliwi osta­
teczne uregulowanie związa­
nych z tym zagadnień, Jakie 
wyłoniły się w następstwie 
drugiej wojny światowej, w 
czym 6ą żywotnie zaintereso­
wane państwa europejskie, 
które ucierpiały od agresji hl 
tlerowskiej, a przede Wszyst­
kim sąslcdzl Niemiec. Zawar­
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami konieczne Jest ró­
wnież dlatego, że groźba odro 
d zen la milltaryzmu niemieckie 
go, który dwukrotnie rozpę­
tał wojnę światową, nie 
jest usunięta, ponieważ 
odpowiednie uchwały konfe­
rencji poczdamskiej wciąż Ja­
szcze nie są wykonane. Trak­
tat pokojowy z Niemcami stwo 
rzy dla narodu niemieckiego 
trwałe warunki pokoju, przy­
czyni się do rozwoju Niemiec 
Jako państwa zjednoczonego, 
niezawisłego, demokratyczne­
go I miłującego pokój, zape­
wni narodowi niemieckiemu 
możność pokojowej współpra­
cy z Innymi narodami na za­
sadzie równouprawnienia. Od­
mawiając rozpatrzenia trakta­
tu pokojowego z. Niemcami, 
rządy Francji, Anglii 1 USA 
motywują to okolicznością, że 
nie ma leszcze rządu ogólno 
niemieckiego, który by mógł 
wziąć udział w przygotowaniu 
trai<tatu. Jednakże tego rodzą- 
Ju motywy odmowy rozpatrzę 
nla traktatu pokojowego nie 
odpowiadają faktycznemu sta­
nowi rzeczy. W rzeczywistości 
polityka Francji, USA 1 Anglii 
prowadzi do tego, że nie tył 
ko rozpatrzenie sprawy trakta­
tu pokojowego odwleka się co 
raz bardziej, lecz Jednocześnie 
odwleka się również rozstrzy­
gnięcie kwestii utworzenia 
rządu ogólnonlemlecklego, po 
Utyka ta zmierza bowiem do 
tego, by utrwalić rozbicie Nie­
miec, aby nie dopuścić do przy 
wrócenia jedności Niemiec-

Obecnie stosowane są cefi 
raz to nowe środki nacisku 
w tym celu, by układy bońskl 
i paryski zostały ratyfikować 
ne przez odnośne państwa bez 
względu na poważny sprzeciw 
ze strony parlamentów niektó­
rych pańBtw. Nacisk ten, zwła­
szcza ze st,rony rządu USA. 
zmierza do tego, by przyśpie­
szyć utworzenie sił zbrojnych 
Niemiec zachodnich 1 włącze­
nie Ich do przewidzianej ukła­
dem paryskim „armii euro­
pejskiej", ażeby, uzależnione 
od puństw bloku północno­
atlantyckiego, Niemcy zachod­
nie przekształcić w narzędzie 
realizacji planów tego bloku. 
Ale włączenie Niemiec zachod­
nich do „armii europejskiej" 
1 zarazem do bloku północno­
atlantyckiego będzie oznacza­
ło, żc nie można Już będzie 
traktować Niemiec zachodnich 
Jako państwa miłującego po­
kój. Włączenie Niemiec za­
chodnich do „armii europej­
skiej" 1 bloku północno-atlan­
tyckiego uniemożliwi połącze­
nie Niemiec zachodnich I 
wschodnich w Jednolite pań­
stwo. Miłujące pokój narody 
całej Europy zainteresowane są 
w utworzeniu jednolitych 1 
miłujących pokój Niemiec, po­
dobnie jak zainteresowany jest

w tym sam naród niemiecki 
Z chwilą Jednak, gdy rząd 
lx?ńskl wciągnie Niemcy za­
chodnie do agresywnego bloku' 
północno-atlantyckiego, zjed­
noczenie Niemiec zachodnich 
I wschodnich stanie się nie­
możliwe. Właśnie dlatego prze 
ważająca większość Niemców 
nie tylko w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, lecz 
I w Niemczech zachodnich wy­
stępuje przeciwko planom rzą­
du Adenauera, mającym na 
celu wciągnięcie Niemiec za­
chodnich do „armii europej­
skiej” 1 bloku północno-atlan­
tyckiego; pod tym względem 
cieszą się oni poparciem miłu­
jących pokój narodów całej 
Europy.

Z powyższego wynika, że 
polityka rządów Francji, USA 
I Anglii, podobnie Jak rządu 
Adenauera, zmierza nie do zje­
dnoczenia Niemiec i utworze­
nia rządu ogólnonlemlecklego. 
lecz do tego, by na długie la­
ta utrzymać rozbicie Niemiec. 
Polityka taka wymierzona Jest 
bezpośrednio przeciwko utwo­
rzeniu ogólnonlemlecklego 
rządu demokratycznego. A za­
tem odmowa rozpatrzenia trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
pod pretekstem, że nie ma rzą­
du ogólnonlemlecklego nie 
odzwierciedla rzeczywistych 
motywów tej odmowy.

Z powyższego wynika rów­
nież, że obecna polityka rzą­
dów Francji, Anglii i USA 
wymierzona jest zarówno prze­
ciwko rozwiązaniu kwestii trak 
tatu pokojowego. Jak 1 prte- 
clwko zjednoczeniu Niemiec 
na zasadach pokojowych 1 de­
mokratycznych. przeciwko u- 
tworzenlu ogólnonlemlecklego 
rządu demokratycznego.

Rządy Francji, Anglii I 
USA. zamiast rozwiązać kwe­
stię utworzenia ogólnonlemlec­
klego rządu demokratycznego, 
występują z Inną propozycją. 
Proponują one omówienie kwe 
sili wyborów ogólnonlemlec- 
ktch, lecz ograniczają tę spra­
wę do rozpatrzenia przez czte­
ry mocarstwa ich propozycji w 
sprawie powołania tzw. komi­
sji neutralnej złożonej z przed­
stawicieli państw obcych „do 
badań mających na celu stwo­
rzenie warunków" dla przepro 
wadzenia tych wyborów. Nie 
można tego oceniać Inaczej, niż 
Jako próbę oddania organiza­
cji wyborów w Niemczech w 
ręce mocarstw obcych, narzu­
cenia w tym celu narodowi 
niemieckiemu wszelkiego ro­
dzaju obcych „kontrolerów", 
Jak gdyby chodziło nie o 
Niemcy, mające za sobą wie­
loletnie tradycje demokratycz­
ne, lecz o Jakąś kolonię wyzu­
tą z wszelkich praw. Propozy­
cja taka prowadzi do odsunię­
cia nanodu niemieckiego od 
decyzji w jego sprawach we­
wnętrznych, jest wyrazem ja­
skrawej nieufności do narodu 
niemieckiego 1 — rzecz natu­
ralna — wywołuje opór ze 
strony szerokich kół ludności 
Niemiec.

Wspomniana propozycja rzą 
dów Francji, Anglii 1 USA 
sprzeczna Jest w swej istocie 
z zasadami demokratyzmu, któ 
re znalazły wyraz w uchwałach 
poczdamskich. Propozycja ta 
— Jak oświadczyły trzy mocar­
stwa ~ uzgodniona została z 
rządem Adenauera, który słu­
ży Interesom największych mo­
nopoli kapitalistycznych w 
Niemczech zachodnich, który 
udziela coraz większej swobo­
dy wczorajszym hitlerowcom 1 
Jawnym faszystom w celu zdła­
wienia niemieckich sił demo­
kratycznych, który Jest tubą 
skrajnych nacjonalistów 1 od­
wetowców niemieckich, dążą­
cych do wskrzeszenlla mlllta- 
ryamu niemieckiego 1 do no­
wych wojen zaborczych. Nie 
wolno przy tym zapominać, 
że rząd Adenauera występował 
stale przeciwko samej Już moż­
liwości uzgodnienia polityki 
czterech mocarstw w kwestii 
niemieckiej, związał bowiem 
w całej pełni swe losy z pla 
nami odbudowy milltaryzmu 
niemieckiego, z planami przy­

gotowania nowej wojny w Eu­
ropie. Właśnie w Imię tych 
celów antynarodowych dąży 
on do ratyfikacji układów pa­
ryskiego i bońsklego, mimo, Iż 
układy te są sprzeczne z Inte­
resami narodowymi Niemców 1 
oznaczają przekształcenie Nie­
miec zachodnich w państwo 
zależne, ujarzmienie ludności 
zachodnlo-nlemleckiej na dłi- 
gle lata.

W ten sposób ani układ pa­
ryski, ani układ bońskl nie 
mają nic wspólnego z Intere­
sami przywrócenia Jedności 
Niemiec demokratycznych, a 
rzeczywiste cele tych układów 
wymierzone są przeciwko pod­
stawowym zasadom konferen­
cji poczdamskiej, na której 
Stany Zjednoczone, Anglia 1 
ZSRR, jak również później 
Francja postanowiły zapewnić 
odbudowę zjednoczonych Nie­
miec jako miłującego pokój j 
demokratycznego państwa.

Z powyższego wynika, że 
kwestia przywrócenia Jedności 
narod<we| Niemiec demokra­
tycznych była i pozostaje dla 
narodu niemieckiego zagadnie 
nlem podstawowym, w które­
go rozwiązaniu zainteresowa­
ne są miłujące pokój narody 
cało) Europy. Żadne wymówki 
nie mogą usprawiedliwić dal­
szej zwłoki w tej sprawie, po­
nieważ w obecnych warunkach 
główna odpowiedzialność za 
rozwiązanie tego problemu 
spoczywa na rządach USA, 
/Anglii, Francji 1 ZSRR. W 
każdym razie nie wolno odra­
czać takich kroków, które mo­
gą przyczynić się choćby do 
stopniowego rozwiązania pro­
blemu zjednoczenia Niemiec, 
utworzenia ogólnonlemleckle­
go państwa demokratycznego.

Rząd ZSRR zwraca się do 
rządu Francji, Jak również do 
rządów Anglii i USA z propo­
zycją podjęcia już teraz prak­
tycznych kroków zmierzają­
cych do uregulowania proble­
mu niemieckiego.

Zgodnie z powyższym rząd 
radziecki uważa za rzecz nlc- 
clerplącą zwłoki rozwiązanie 
następujących podstawowych 
problemów w stosunku do Nie 
mleć:

1. * ZWOŁANIE KONFE­
RENCJI POKOJOWEJ DLA 
ROZPATRZENIA PROBLE­
MU TRAKTATU POKOJO­
WEGO Z NIEMCAMI.

Rząd radziecki sądzi, że te­
go rodzaju konferencja z u- 
dzlałem wszystkich zalntereso 
wanych państw może być zwo 
lana w ciągu najbliższych 
sześciu mle<ęcy i* nie widzi 
podstaw do dalszego zwleka­
nia ze zwołaniem konferencji 
pokojowej, Wszystkie prace 
wstępne związane z przygoto­
waniem traktatu pokojowego 
z Niemcami mogłyby być za­
kończone we wskazanym ter­
minie. Jest przy tym rzeczą 
ważną zapewnienie odpowied­
niego udziału przedstawicieli 
Niemiec we wszystkich sta­
diach przygotowania traktatu 
pokojowego oraz na konferen­
cji pokojowej. Zanim utworzo 
ny zostanie tymczasowy rząd 
ogólnonlemleckl, mogliby u- 
czestnlczyć w przygotowaniu 
traktatu pokojowego przedst.w 
wlcleie Istniejących rządów 
Niemiec wschodnich 1 zachod­
nich.

2. UTWORZENIE TYM­
CZASOWEGO RZĄDU 0- 
G0LN0NIEMIECKIEG0 I 
PRZEPROWADZENIE WOL­
NYCH WYB0R0W OGÓLNO 
NIEMIECKICH.

W celu utworzenia jedności 
narodowej Niemiec na zasa­
dach pokojowych f demokra­
tycznych, rząd radziecki pro­
ponuje, aby parlamenty Nie­
mieckie! Republiki Demokra­
tyczne! 1 Niemieckiej Republl 
k| Federalnej, przy szerokim 
udziale organizacji demokra­
tycznych, utworzyły tym­
czasowy rząd ogólnonlemlec­
kl. Rząd taki może być powo­
łany do życia w drodze bezpo 
średniego porozumienia mię­
dzy Niemcami wschodnimi 1 
zachodnimi przez zastąpienie 
Istniejących obecnie rządów 
Niemieckiej Republiki Demo­

Od chwili zakończenia woj­
ny z Niemcami, upłynęło bli­
sko 7 lat, a jednak Niemcy 
wciąż Jeszcze nie mają trakta­
tu pokojowego, znajdują się 
w etanie rozbicia, pozostają 
nadal nlerównouprawnlone w 
stosunku do Innych państw. 
Takiemu nienormalnemu stano 
wi rzeczy, należy koniecznie 
położyć kres. Odpowiada to 
dążeniom wszystkich narodów 
miłujących pokój. Bez Jak naj 
rychlojszego zawarcia trakta. 
tu pokojowego z Niemcami, 
nie można zapewnić sprawle- 
d’lwego ustosunkowania się do

kratycznej 1 Niemieckiej Repu 
bitki Federalnej. Jeśli okaże 
się to zbyt trudne w chwili 
obecnej, można będzie utwo­
rzyć tymczasowy rząd ogólno­
nlemleckl również przy zacho 
wantu na pewien okres czasu 
rządów Niemieckie!' Republiki 
Demokratycznej | Niemieckiej 
Republiki Federalnej; w tym 
ostatnim wypadku tymczasowy 
rząd ogólnonlemleckl będzie, 
rzecz Jasna, pełnił w pierw­
szym stadium jedynie ograni­
czone funkcje. Ale_równleż w 
tej sytuacji utworzenie tym­
czasowego rządu ogólnonle­
mlecklego stanowić będzie re; 
alny krok naprzód na drodze 
do zjednoczenia Niemiec, któ­
rego całkowitą, ostateczną re­
alizacją powinno być utworze­
nie rządu ogólnonlemlecklego 
na podstawie prawdziwie wol­
nych wyborów ogólnonlemlec- 
kich.

ZADANIA TYMCZASO­
WEGO RZĄDU OGÓLNO- 
NIEMIECKIEGO:

a) Tymczasowy rząd ogólno 
niemiecki mógłby rozwiązy­
wać takie nie cierpiące zwłoki 
problemy o znaczeniu ogólno- 
nlemlecklm, jak reprezentacja 
Niemiec w nracach nad przy­
gotowaniem traktatu pokojo­
wego, jak również reprezenta­
cja w organizacjach mlędzyna 
rodowych: niedopuszczenie do 
wciągnięcia Niemiec do koali­
cji lub sojuszów wojskowych, 
skierowanych przeciwko Jakie 
mukolwlek państwu, które 
uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie z Niemca 
ml hitlerowskimi; problemy 
obywatelstwa niemieckiego; 
zapewnienie nieskrępowanej 
działalności partii i organiza­
cji demokratycznych oraz nie­
dopuszczenie do istnienia fa­
szystowskich, mllitarystycz- 
nych. 1 Innych organlzaęji od­
noszących się wrogo do demo­
kracji 1 do sprawy zachowania 
pokoju; rozszerzenie stosun­
ków handlowych między Nlem 
cami wschodnimi 1 zachodni­
mi; sprawy dotyczące transpor 
tu, łączności pocztowej 1 tele 
graficznej, sprawy dotyczące 
swobodnego ruchu ludzi 1 
przewozu towarów, niezależnie 
ustanowionych granic strefo­
wych, rozwijanie stosunków 
gospodarczych 1 kulturalnych 
między Niemcami wschodni­
mi i zachodnimi oraz Inne pro 
bierny, dotyczące Interesów 
całego narodu niemieckiego.

b) Głównym zadaniem tym­
czasowego rządu ogólnonle­
mlecklego powinno przy tym 
być przygotowanie 1 przepro­
wadzenie wolnych wyborów 
ogólnonlemlecklch, w wyniku 
których sam naród niemiecki, 
bez ingerencji obcych mo­
carstw, rozwląże kwestię spo­
łecznego 1 państwowego ustro 
Ju Niemiec demokratycznych.

Tymczasowy rząd ogólno­
nlemleckl powinien opraco­
wać projekt ogólnonlemliec- 
klej ordynacji wyborczej, któ­
ra by zapewniła prawdziwie 
demokratyczny charakter wy­
borów ogólnonlemlecklch, u- 
dzlał wszystkich brganlzaojl 
demokratycznych w wyborach 

1 która by nie dopuściła do 
nacisku wielkich monopoli na 
wyborców. Od swobodnej de-

c^zjl tymczasowego rządu o 
gólnonlemiecklęgo powinna, 
być uzależniona sprawa celo­
wości sprawdzenia, czy w ca­
łych Niemczech Istnieją wa­
runki, konieczne dla przepro­
wadzenia wyborów demokra­
tycznych, Jak również sprawa 
podjęcia kroków, zmierzają­
cych 'do zapewnienia takich 
warunków. Równocześnie rząd 
radziecki uważa za koniecz­
ne, by rządy Francji, USA, 
Angill i ZSRR podjęły kroki 
w celu przeprowadzenia wy­
borów ogólnonlemlecklch w 
warunkach prawdziwej wolno­
ści, wykluczającej wszelki na­
cisk ze strony obcych mo­
carstw w czasie wyborów.

3. ZŁAGODZENIE FINAN. 
SOWO - GOSPODARCZYCH 

ZOBOWIĄZAŃ NIEMIEC, 
POWSTAŁYCH W WYNIKU 

WOJNY
Z uwagi na fakt, że Niemcy 

wykonały Już znaczną część 
swych zobowiązań finansowo- 
gospodarczych w stosunku do 
ZSRR, Francji, Anglii 1 USA. 
powstałych w wyniku wojny, 
i1 z uwagi na konieczność u- 
łatwleitla sytuacji gospodar­
czej Niemiec, rząd ZSRR u- 
znaje za sprawę nie cierpiącą 
zwłoki powzięcie w związku z 
tym odpowiednich decyzji.

a) Rząd radziecki uznaje za 
rzecz konieczną, aby poczyna­
jąc od 1 stycznia 1954 roku 
Niemcy zwolnione zostały cał­
kowicie od spłaty odszklorio- 
w,vi, Jak również od spłaty 
czterem mocarstwom powojen­
nych dłligów państwowych z 
wyjątkiem zadłużenia, ‘wynika­
jącego z zobowiązań handlo­
wych.

b) Rząd radziecki uważa 
równloż za rzecz kopieczną 
obnlżer te wysokości' wyda<t- 
k’ó,w, związanych z pobytem 
wojsk czterech mocarstw’ na 
terytorium Niemiec. W tym 
celu rząd radziecki proponuje, 
by sumy wydatków na utrzy­
manie tych wojsk r/'e prze­
kraczały rocznie 5 proc, do­
chodów budżetu państwowego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej 1 Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, a w każ­
dym razie nie przekraczały 
sumy wydatków okupacyjnych 
z roku 1949, kiedy na wyso- 
sokość wydatków okupacyj­
nych nie wpłynęło Jeszcze u- 
tworzenie bloku północno-at­
lantyckiego. Rząd radziecki 
proponuje Jednocześnie swol- 
nlć Niemcy całkowicie o<l 
spłaty długów, które po roku 
1945 powstały z tytułu oku­
pacyjnych wydatków czterech 
mocarstw poza granicami Nie­
miec.

Rząd radziecki wyraża prze 
konanie, że porozumienie mię­
dzy ZSRR, Francją, USA 1 
Anglią w kwestii niemieckiej 
1 powzięcie Już w najbliższym 
czasie dscyzjl w sprawie wy- 
łuszczonych powyżej propozy­
cji wpłynie na zmniejszenie 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, przyczyniając 
się tym samym do utrwalenia 
pokoju 1 bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Moskwa,; dn'Ia 15 sierpnia 
19^3 roku.

Projekt rzędu radzieckiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami 

(przedstawiony przez rzqd ZSRR 
w dnln 10 marca 1952 r.)

słusznych narodowych Intere­
sów Niemców.

Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami ma doniosłe 
znaczenie dla utrwalania poko 
Ju w Europie. Traktat poko­
jowy z Niemcami pozwoli na 
ostateczne rozwiązanie próbie 
mów, które wynikły w następ 
stwie drugiej wojny świato­
wej. Rozwiązanie tych próbie 
mów odpowiada żywotnym in­
teresom państw Europy, któ­
re ucierpiały wskutek agnes|) 
hitlerowskiej, zwłaszcza zaś 
sąsiadów Niemiec. Zawarcie 
traktatu pokojowego z Nlem- 
caml, przyczyni się do polep.

(Dokończenie na 3 str.) /



Realizowanie wskazań partii 
pomogło przedsiębiorstwom rybackim w osiągnięciu lepszych wyników - (I)
i Wiceminister Żeglugi tow. 
Piotr Stolarek omawiając pra 
cę naszego rybołówstwa mor­
skiego w I-szym półroczu 
1953 roku („Ster Nr 26") 
stwierdził, iż niewykonanie 
zadań przez ten dział naszego 
życia gospodarczego w pierw­
szym kwartale br. było wyni­
kiem „słabej jeszcze pracy po 
litycznej wśród rybaków".

„Od właściwej organizacji 
pracy — pisze wiceminister 
tow. Stolarek — 1 starej syste 
matycznej kontroli wykonania 
zadań, zależy zwycięskie wy­
konanie planów rozwoju nar 
szej gospodarki morskiej, 
wzrostu dobrobytu 1 kultury 
pracowników rybołówstwa 
morskiego — zależy wzmo­
cnienie siły 1 potęgi Polski 
Ludowej".

Te słowa 1 uwagi należy roz 
■ważyć omawiając pracę przed 
slęblonstw rybackich środko­
wego wybrzeża. Są to Jedne z 
większych przedsiębiorstw 
województwa koszalińskiego, 
zatrudniające wiele setek -y- 
baków i robotników. Szczegół 
nie duże Jest znaczenie trzech 
przedsiębiorstw rybackich — 
„Barki", „Kutra" 1 „Korabia" 
— w zagospodarowaniu nasze 
go wybrzeża.

Przedsiębiorstwami tymi 
wielokrotnie interesowały się 
instancje partyjne, a szczegól­
nie .. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Koszalinie.

Zainteresowanie to rosło w 
miarę trudności, na Jakie na­
trafiały te przedsiębiorstwa ry 
backle w wykonywaniu pla­
nów. Szczegółowo analizowa­
no błędy 1 niedomagania całe 
go aparatu administracyjnego

Nota rządu radzieckiego 
do rządów Francji, W. Brytanii i USA 

w kwestii niemieckiej
(Dokończenie z 2 str.) 

Bzenla ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej i tym samym 
do ustanowienia trwałego po­
koju.

Konieczność przyspieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, podyktowana lest 
faktem, że niebezpieczeństwo 
odbudowy mllitaryzmu nlemle 
cklego, który rozpętał dwiikro 
lnie wojnę światową, nie zo­
stało usunięte, ponieważ wciąż 
Jeszcze nic są wykonane od­
powiednie uchwały konferen­
cji poczdamskiej. Traktat po­
kojowy z Niemcami powinien 
stworzyć gwarancje - uniemo­
żliwiające odrodzenie mllita­
ryzmu niemieckiego i wznowię 
nie agresji niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowe 
go z Niemcami stworzy trwa­
łe warunki pokoju dla narodu 
niemieckiego, przyczyni się

Podstawy traktatu pokojowego 
,z Niemcami

UCZESTNICY
XV. Brytania, Związek Rar- 

dzleckl, Stany Zjednoczone, 
Francja, Polska, Czechoslowa 
cja, Belgia, Holandia 1 inne 
państwa, które uczestniczyły 
swymi siłami zbrojnymi w woj 
nie z NlemcamL

POSTANOWIENIA 
POLITYCZNE

1. Niemcy zo6tają odbudo- 
'dowane Jako Jednolite pań­
stwo. Tym samym położony 
zostaje kres rozbiciu Niemiec 
i Jednolite Niemcy uzyskują 
możność rozwoju jako państwo 
niezawisłe, demokratyczne I 
miłujące pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne 
mocarstw okupacyjnych pówln 
ny być wycofane z Niemiec, 
nie później niż po upływie ro 
ku od dnia wejścia w życie 
traktatu pokojowego. Jedno­
cześnie zlikwidowane będą 
wszystkie obce bazy, wojsko­
we na terytorium Niemiec.

3. Należy zapewnić narodo 
w; niemieckiemu prawa demo 
kra tyczne, aby wszystkie oso­
by znajdujące, się doć Ju­

JAN BILIŃSKI
Dyrektor Naczelny 

Centralnego Urzędu Rybołówstwa Morskiego

1 przeprowadzono liczne nara 
dy aktywu partyjnego 1 gospo 
darczego, które miały wska­
zać właściwe drogi zmierzają­
ce do pokonania mnożących 
się trudności.

„Barka", „Kuter" i „Ko­
rab" nie zrealizowały planów 
połowowych 1952 roku. Ró­
wnież 1 pierwszy kwartał 
1953 roku nie przyniósł po­
prawy.

Wówczas zagadnienie rybo­
łówstwa morskiego było tema 
tern obrad egzekutywy Korni 
tetu Wojewódzkiego naszej 
partii w Koszalinie.

Uchwały egzekutywy KW 
wskazały na źródła podstawo­
wych błędów 1 wytyczyły dro 
gę ich usunięcia. Zmobllizowa 
ły one nie tylko członków par 
tii. ale również 1 szerokie rze 
sze bezpartyjnych do walki 
o plan.

Rybacy 1 personel lądowy 
otrzymali konkretne wytycz­
ne, Jak należy pracować, by 
w pełni realizować plany.

Od tego czasu minęło kilka 
miesięcy 1 obecnie można Już 
podsumować wyniki pracy pla 
cówek rybackich środkowego 
wybrzeża.

Stwierdzić trzeba przede 
wszystkim, iż uchwały egzeku 
tywy I£W zostały przedysku­
towane, ale nie wszędzie wy­
ciągnięto z nich właściwe 
wnioski i zrealizowano Je.

Ważnym zadaniem było 
przekonanie rybaków o możli­
wości wykonywania planów — 
o Ich realności.

do rozwoju Wemiec jako Je­
dnolitego. nlerawislego/ demo­
kratycznego i miłującego po. 
kó.| państwa, zgodnie z uchwa­
łami poczdamskimi i zapewni 
narodowi niemieckiemu moż­
ność pokojowe| współpracy i 
Innymi na.,złami.

Wychodząó z tego założe­
nia, rządy Związku Radzieckie 
go, Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii 1 Francji postano­
wiły przystąpić niezwłocznie 
do opracowania traktatu poko­
jowego z Nlegicaml.

Rządy ZSRR. Stanów Zje­
dnoczonych, XV. Brytanii 1 
Francji, uważają, że przygoto­
wanie traktatu pokojowego po 
winno nastąpić przy udziale 
Niemiec reprezentowanych 
przez rząd ogónonlemleckl 1 
że traktat pokojowy z Niemca 
mi powinien opierać się na na­
stępujących. podstawach: 

rysdykcją niemiecką, bez 
względu na rasę, płeć, Język, 
czy wyznanie, mogły korzy­
stać z praw człowieka 1 pod­
stawowych swobód, włączając 
w to wolność słowa, prasy, 
kultu religijnego, przekonań 
politycznych i zebrań.

4. W Niemczech powinna 
być zapewniona nieskrępowa­
na działalność demokratycz­
nych partii i organizacji, któ 
rym należy przyznać prawo 
swobodnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrznych, 
organizowania zjazdów i ze­
brań, korzystania z wolności 
prasy I wydawnictw.

5. Na. terytorium Niemiec 
nie wolno dopuszczać do ist­
nienia organizacji wrogich de 
mokracji i sprawie utrzymania 
pokoju.

6. Wszystkim wojskowym 
armii niemieckiej, w tym ofi­
cerom 1 generałom, wszyst­
kim b. członkom NSDAP, z 
wyjątkiem tych, którzy odby 
wają karę z wyroku sądowe­
go, za popełnione przez nich 
zbrodnie, należy przyznać pra­
wa obywatelskie 1 polityczne 
na równi ze wszystkimi inny­

Wyniki drugiego kwartału 
1953 roku 1 analiza pracy 
pierwszego półrocza wykazu­
ją, lż tam, gdzie aktyw poe­
tyczno - gospodarczy sollęjnle 
zabrał się do realizacji wska­
zań partii, tam osiągnięto po­
żądane rezultaty, np. w uste- 
cklm „Korabiu" 1 darłowsklm 
„Kutrze".

AaczeJ — niestety — spra­
wy te wyglądają w Kołobrze­
gu („Barka").

Zasadniczym wskazaniem 
dla pracy rybaków na II-gl 
kjwartał bieżącego roku było 
maksymalne wykorzystanie 
dni połowowych, przeprowa­
dzanie pierwszego holu już o 
świcie (a więc 1 odpowiednio 
wczesne wychodzene na poło­
wy) 1 wracanie dopiero o zniro 
ku.

Trzeba powiedzieć, lż w 
tym zakresie w Ustce j Darło 
wie poczyniono znaczne postę­
py. Było to w dużej mierze 
wynikiem właściwej wspólpra 
cy kierownictwa z załogami 
pracującymi na Jednostkach. 
Tutaj swój poważny wkład da 
ły również organizacje partyj­
ne 1 związkowe, przeprowadza 
Jąc właściwą mobilizację za­
łóg. Przeciwstawiono się sku 
tecznle chęciom rozbijania do 
brze pracujących załóg i prze 
rzucania motorzystów na inne 
lednostkl. Przeprowadzano po 
łowy wielodniowe 1 rozpoczęto 
realizowanie patroszenia ryb 
na nlorzu, co przyczyniło się 

mi obywatelami niemieckimi, 
aby mogli uczestniczyć w bu­
dowle miłujących pokój, demo 
kra tycznych Niemiec,

7. Niemcy zobowiązują się, 
że nie będą uczestniczyły w 
żadnych koalicjach łub soju­
szach wojskowych, wymierzo­
nych przeciwko Jakiemukol­
wiek państwu, które swymi 
siłami zbrojnym! brało udział 
w wojnie przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM

Terytorium Niemiec okre­
ślają granice ustalone na mo­
cy uchwal poczdamskiej kon­
ferencji wielkich mocarstw.

POSTANOWIENIA 
EKONOMICZNE

Nie nakłada sle na Niemcy 
żadnych ograniczeń w dziedzl 
nie rozwoju 1 gospodarki po­
kojowej, która powinna służyć 
wzrostowi dobrobytu narodu 
niemieckiego.

Niemcy nie będą również 
krępowane żadnymi ograni­
czeniami, Jeśli chodzi o han­
del z Innymi krajami, żeglugę 
morską oraz dostęp na rynki 
światowe.

POSTANOWIENIA 
MILITARNE

1. Niemcom zezwoli się na 
posiadanie narodowych sił 
zbrojnych (lądowych, lotni­
czych 1 mossklch) niezbędnych 
do obrony kraju.

2. Niemcom zezwala się na 
produkcję wojennych materia 
łów I sprzętu wojennego, któ­
rych ilość lub typy nie powin­
ny wykraczać poza ramy po­
trzeb sil zbrojnych ustalonych 
dla Niemiec przez traktat po­
kojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW 

ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły 
traktat pokojowy z Niemcami, 
poprą prośbę Niemiec o przy­
jęcie w poczet członków Orga 
nlzacll Narodów Zjednoczo­
nych- 

do powiększenia Ilości towaru 
w klasie „A" (ryby pierwszej 
Jakości).

I tak np., darlowski „Ku­
ter", który Jeszcze w ■pierw­
szym kwartale miał wynik! 
połowów słabe, osiągnął w 
kwietniu blisko 100 proc, pla 
nu. w maju 133,7 proc., w 
czerwcu około 120 proc., a w 
llpcu ponad 150 proc. Rybac­
cy walczyli nie tylko o Ilość, 
ale również 1 o asortyment 
ryb. Toteż np. w maju 45 
proc, połowów stanowiły śle­
dzie (w tym asortymencie wy­
konano plan w 150 proc.). O- 
slągnięto 150 proc, dni poło­
wowych w stosunku d<> plano­
wanych. Kutry zostały oto­
czone właściwą opieką 1 uzy­
skano 107 proc, planowanej 
gotowości technicznej. Orga­
nizacja partyjna pokierowała 
politycznie współzawodni­
ctwem.

W pracy przodują tacy szyp 
rowie Jak Marian Lewandow­
ski, Kazimierz Kulik, Stani­
sław Ceynowa, Antoni Pł.i- 
szewski oraz Jan Glowtertko. 
Wszyscy oM przed terminem 
wykonali plan pierwszego pół­
rocza 1 znacznie go przekro­
czyli. upowszechniając równo­
cześnie swoje nr.‘ody połowów 
— wzorowane na pręty szyp­
rów radzieckich — wśród 
pozostałych załóg pływaj:’-, 
cycli darlowsklego „Kutra".

Szyper Marian I-ewandow- 
skl Już w połowie czerwca 
miał wykonany plan operatyw 
ny za pierwsze półrocze br., 
a do końca czerwca znacznie 
go przekroczył. Szyprowie Ka. 
zlmterz Kulik 1 Stanisław Cey­
nowa sukcesy swe zawdzięcza­
ją dokładnemu kontrolowaniu 
realizr.cjl dziennych planów; 
praculą równo przez cały nile 
śląc, nie czekając na ostatnią 
dekadę ! dlatego na kllkana^- 
ścle dni przed terminem wy­
konali plan półroczny. Szypra 
wie,Antoni Plaszewskl 1 Jan 
Głowienko zawsze pierwszy 
hol wykonują o świcie; do por 
tu wracają z pełną ładownią. 
Rybacy darłowscy rozpoczęli 
również patroszenie ryb na 
morzu. Niestety, trzeba stwler 
dzlć, lż próby przeprowadzone 
w maju, czerwcu I llpcu, zo­
stały wykonane, ale nie na 
wszystkich Jednostkach. 1 Na 
tym odcinku nie zmobllizowa 
no Jeszcze wszystkich sił i 
nie poczyniono dostatecznych 
wysiłków, by wszystkich ry­
baków skłcnlć do patroszenia 
ryb na morzu. To zagadnienie 
powinno być tematem najbliż­
szej narady produkcyjnej 7S.- 
równ<> rybaków „Kutra", Ja’: 
1 „Korabia".
(II część artykułu zamieścimy 

w jutrzejszym numerze).

Szybkie dostawy zbóż 
wyrazem dobrej organizacji pracy 

w spółdzielniach
Kilka tysięcy spółdzielni produkcyjnych 

przeprowadza obecnie żniwa i omloty. Jak w 
ubiegłych latach, tak 1 w tym roku część plo 
nu uzyskanego z obfitych, spółdzielczych zblo 
rów dostarczona zostanie miastu na zaopatrzę 
nie ludności pracującej w żywność.

Wiele przykładów dowiodło, że spółdziel­
nie produkcyjne, dzięki większej mechaniza­
cji prac, dzięki lepszej organizacji I podziało­
wi pracy — szybciej niż chłopi gospodarujący 
Indywidualnie przeprowadzają akcję żnlwno- 
omletową. Obecnie przystępują już do odstaw 
zboża. ...................... ;

Terminy odstawy obowiązują. Każda spół­
dzielnia powinna postawić eoble jako naczel­
ne zadanie: plan obowiązkowych dostaw wy­
konamy w terminie i w całości.

Przestrzeganie terminów dostaw, nlezwle- 
kanle z dostaratenlem zaległych końcówek po 
winno stać się przedmiotem szczególnej tro­
ski każdej organizacji partyjnej, każdego za­
rządu spółdzielni. Plan obowiązkowych do­
staw zboża Jest prawem. Nikomu więc nie 
wolno go bezkarnie naruszać.

Manifestacyjna odstawa zboża państwu 
powinna stać się prawdziwą uroczystością, 
świętem spółdzielni. Dostarczając pierwsze 
zboże państwu, spółdzielcy dają tym samym 
wyraz swego gospodarskiego stosunku do pań 
stwa oraz wyraz wdzięczności dla władzy lu­
dowej i partii za pomoc I opiekę, z której 
nieustannie korzystają. Szybko 1 sprawnie or­
ganizowane dostawy są sorawdzlanem n.ie tyl­

ko dobrej organizacji pracy w spółdzielni 1 
jej wyższości nad gospodarką Indywidualna- 
ale również sprawdzianem rosnącego uświado 
mienia politycznego członków spółdzielni. 
Im szybciej, Im lepiej spółdzielcy wywlążą 
się z odstawy, tym mocniejszy dadzą wyraz 
zrozumienia Istoty spójni, łączącej pracującą 
wieś z pracującym miastem. ’ .

Nie zwlekajmy! Organizujmy w każdym 
powiecie, w każdej spółdzielni produkcyjnej 
szlachetne współzawodnictwo w manifestacyj­
nym, terminowym i pełnym realizowaniu od­
staw zbożowych — dostarczeniu nowego Chle­
ba ojczyźnie. ■ . j

Wśród niektórych pracowników rad naro­
dowych, a nawet częśc.1 towarzyszy z komite­
tów gminnych 1 powla/towych partii panujeł 
niesłuszne przekonanie: — w spółdzielni nie 
trzeba agitować za odstawą. Spółdzielcy ze 
swego obowiązku wobec państwa 1 tak wy­
wlążą się! Takich opinii — rzecz Ja&ia — to­
lerować nie można. W tych spółdzielniach, 
gdzie pracę polityczną, związaną z odstawą, 
zaniedbano, gdzie ograniczono się tylko do 
czynności administracyjnej — do doręczenia 
zawiadomienia o wysokości dostawy 1 termi­
nie — organizacje partyjne niezwłocznie przy 
6tąplć muszą do rzeczowej, energicznej agi­
tacji, która umożliwi całkowitą realizację 
planu spółdzielni 1 przyczyni do dalszego 
umocnienia soluszu robotniczo - chłopskiego.’

M W*

Z życia partii
W gminie Przechlewo 

należy wzmóc pracę 
polityczno-uświadamiającą
Organizacje partyjne w gmi­

nach na terenie naszego woje­
wództwa obradowały ostatnio 
nad przebiegiem kampanii żniw- 
no-omłotowej, oceniając dotych­
czasową jej realizację i wysuwa­
jąc na podstawie tej oceny naj­
pilniejsze zadania.

Jedno z takich zebrań odbyło 
się w organizacji partyjnej gmi­
ny Przechlewo pow. Człuchów. 
W referacie i dyskusji towarzysze 
omówili stan prac żniwnych na te 
renie gminy oraz postawili wnio­
ski w sprawie najważniejszych za 
doń w kampanii żniwno-omłoto- 
wej. Najwięcej uwagi poświęcono 
omłotom i odstawom zboża dla 
państwa. Na tym odcinku bo­
wiem wystąpiło dotychczas w 
gminie najwięcej braków.

Towarzysze występujący w dy­
skusji dużo mówili o sprawach 
gospodarczych, o konkretnych 
brokach i bolączkach. Mówiono 
np., że w Sosnowie sprawny prze 
bieg omłotów zależy od dostar­
czenia przez GRN motoru spali­
nowego. Brak motoru wstrzymu­
je także przeprowadzenie omlo- 
tów w Przechlewie, Sępólnie i in­
nych gromadach. W konsekwen­
cji, stwierdzali towarzysze, opóź­
nieniu ulegają również odstawy 
zboża dla państwa. Wymieniano 
i inne przyczyny słabej realizacji 
dostaw zbużc do punktów skupu.

Niewfelu jednak towarzyszy 
zwróciło uwagę i tó'rączej morgi 
nesowo, na zasadniczą i decydu­
jącą przyczynę słabego przebie­
gu omłotów i dostaw — na nie-Jo 
stateczną pracę polityczną wśród 
pracujących chłopów.

Organizacja partyjna w gmi­
nie Przechlewo liczy 74 członków; 
a więc jest to organizacja dość 
silna, mająca szerokie możliwo­
ści 'oddziaływania na masy bez­
partyjne i kierowania nimi. Nie­
stety z zadań tych nie -wywiązy­
wała się dotychczas należycie. 
Potwierdziła to w całej rozcią­
głości dyskusja na walnym zebra 
niu w komitecie gminnym.

Wykazała ona, że większość 
towarzyszy nie widzi, iż akcja 
źniwno-omłotowa to ważno kam­
pania polityczna, ściśle wiążą­
co się ze sprawą budownictwa 
socjalizmu na Ziemi Koszalińskiej 
i w naszym kraju, wzrostu dobro­
bytu mas pracujących i umocnie­
nia obozu pokoju. Towarzysze ci 
pracę swych organizacji partyj­
nych ograniczają niesłusznie do • 
zajmowania się jedynie wąskimi 
zadaniami gospodarczymi, nie 
umiejąc ich łączyć z pracą poli- 
tyczno-uświadamiającą. A prze­

cież liczne przykłady z tejże gmi­
ny dobitnie dowodzą, że tom, 
gdzie nie prowadzi się pracy po­
litycznej, omłoty I dostawy idą 
słabo, a przeciwnie tam, gdzie 
towarzysze rozmawiają z chłopa- 
mi, przekonywają ich i uświada­
miają - akcje te przebiegają 
sprawnie.

To nie przypadek, że wieś Dą- 
brewa zobowiązała się jako 
pierwsza w gminie zakończyć żni­
wa i omłoty oraz zrealizować do­
stawy dla państwa 1 że wezwała 
do współzawodnictwa inne gro­
mady. Nie przypadkowo również 
Maria Skarubska z Przechlewa, 
wdowa z dziećmi, wywiązuje się 
systematycznie ze wszystkich do­
staw dla państwa, wysoko prze­
kraczając swe plany skupu zbo­
ża, mleka i żywca. Ale równo­
cześnie nie przypadkowo kole­
jarze z tutejszego odcinka dro­
gowego ani razu nie pomagali 
w tyn roku w żniwach, a Włady­
sław Czerwiński z Sępólna nie 
wykonuje obowiązkowych dostaw 
mimo, że plany ma bardzo małe. 
Są to wyniki nierównomiernego 
nasilenia pracy politycznej.

Organizacje partyjne w gro- 
madoch w niedostatecznym stop­
niu oddziaływują na bezpartyj­
nych, nie wciąga się do pracy 
polityczno-uświadamiającej ZMP, 
ZSCh, kół gospodyń I innych or­

ganizacji społecznych, zaniedba­
na jest praca propagandowa 
(np. kolektyw redakcyjny najwięk­
szego w powiecie radiowęzła w 
Przechlewie śpi beztroskim snem 
w/ tym gorącym okresie tuż pod 
bekiem komitetu gminnego par­
tii), £. ‘onkowie partii nie oddzia­
ływują syym osobistym przykła­
dem, nie pi uwodzą ciągłej pracy 
agitacyjnej, za pomocą bezpo­
średnich rozmów z chłopami.

Przed organizacją partyjną 
gminy Przechlewo, a przede 
wszystkim przed komitetem gmin­
nym staje więc jako najważniej­
sze, nie cierpiące zwłoki, zadanie 
- usprawnić pracę masowo-poli- 
tyczną, stosować jej najróżnorod­
niejsze formy, docierać z nią do 
wszystkich chłopów pracujących. 
W pracy tej trzeba się oprzeć o 
szeroki aktyw organizacji maso­
wych. Towarzysze z gminy Prze­
chlewo muszą pamiętać, że trze­
ba wykonywanie podań gospo­
darczych łączyć z pracą politycz- 
no-uświadamiajqcq - to jest bo­
wiem zasadniczy warunek spraw­
nego przeprowadzenia omłotów 
i dostaw zboża, na które czeka 
ludowa ojczyzna, klasa robotni­
ca. A. . .____ (Cz)



Chcemy być dobrymi gospodarzami

Jak nasza spółdzielnia wprowadza 
trawopolny system Wiliamsa

Dołki wiozą zboże
dla robotników

„Nie ma złych ziem, są 
tylko tli fospodarze".

(Miczurin)

JAKIEŻ są nasze ziemie 
spółdzielcze? Szachownl 
ca różnych mniej lub 

bardziej kiepskich gruntów. Da 
Ją one z 1 ha przeciętnie 17 
q kłosowych 1 110 q okopo­
wych, tj. o 30 proc, więcej niż 
3 lata temu, gdy uprawiali­
śmy ziemię indywidualnie.

Wytyczamy perspektywiczny 
plan Intensywnego rozwoju na 
szej spółdzielczej gospodarki. 
Podnieść urodzajność naszych 
pól do kilkudziesięciu kwinta­
li zboża i kilkuset okopowych 
z ha, rozwinąć hodowlę bydła, 
trzody chlewnej owiec, tak, 
aby liczyć Je na 6etkl — oto 
nasze zamiary w ciągu planu 
6-letnlego 1 następnego 5-le- 
tnlego.

Podstawą’ realizacji tego 
planu, będzie wprowadzenie 
dzlewlęclopolowego systemu 
trawopolnego Wiliamsa. Dzlę 
kl zastosowaniu tego systemu 
wzorem kołchozów radzie­
ckich dokonamy przeobraże­
nia naszej ziemi, zmusimy Ją 
do rodzenia co najmniej dwu 
krotnie wyższych plonów, 
stworzymy możliwości dużego 
rozwolu hodowli. Chcemy być 
dobrymi gospodarzami naszej 
ziemi

Niełatwe to zadanie wpro­
wadzić 6vstem trawopolny Wi 
llamsa. Trzeba stworzyć odpo­
wiednie warunki.

Zaczynamy od wprowadzenia 
płodozmlanu przyfermowago. 
który Już w przyszłym roku 
dostatecznie zaopatrzy ,saa6zą 
hodowlę w zieloną riasę. W 
tym celu dobieramy z fundu­
szu ziemi 30 ha gruntów 
Trzydzlestciiektarowy płodo- 
zmlan przyfermowy składać 
się będzie z 5 kompleksów: z 
łubinu lub seradeli na zielono, 
potrójnej mieszanki ozimej (z 
wyki, rzepaku 1 żyta), lucerny, 
koniczyny 1 buraków pastew­

Korzystamy z doświadczeń radzieckich
Organizacja partyjna kołchozu 

w walce o rozwój gospodarki społecznej
Organizacja partyjna kołchozu „Zawlety 

ll|łcza" (rejon łotewski w obwodzie woro- 
neskim) jest niewielka, liczy ona tylko 23 
członków. Jest to jednak mocny, bojowy ko­
lektyw, który prowadzi za sobą wszystkich 
kołchoźników.

Wszyscy członkowie partii pracują w koł< 
ehozle na decydujących odcinkach produk­
cji. W porozumieniu z zarządem kołchozu 
zostali oni rozmieszczeni z uwzględnieniem 
ich indywidualnych kwalifikacji I zdolności 
organizacyjnych. Trze] towarzysze są bryga­
dzistami, dwaj — kierownikami ferm hodow­
lanych, dziesięciu pracuje w brygadach po- 
lowych, pozostali zaś - w brygadzie bu, 
dowlanej I brygadzie warzywniczej. Prze­
wodnicząca zarządu kołchozu igołkina 
jest również członkiem partii. ,

Główny kierunek działalności kołchozo, 
.wej organizacji partyjnej określają zadania, 
postawione przed rolnictwem przez XIX 
Zjazd KPZR - podniesienie urodzajności, 
dalsze zwiększenie pogłowia zwierząt go­
spodarskich I wzrost ich produktywności 
oraz zwiększenie na tej podstawie docho­
dów kołchozu i kołchoźników.

Zagwarantowane przez Statut partii pra« 
wo kontroli działalności gospodarczej za, 
rządu kołchozu umożliwia organizacji par­
tyjnej wnikanie we wszystkie szczegóły pro- 
dukejl kołchozowej, udzielanie zarządowi 
pomocy w prowadzeniu pracy zgodnie z 
wymogami statutu artelu rolnego, ujaw, 
nianie w porę braków I ich usuwanie.

W kołchozie „Zawlety lljicza" członkowie 
partii są organizatorami współzawodnictwa 
socjalistycznego I dają swą wydajną pracą 
przykład bezpartyjnym. Tak np. brygada 
połowa tow. Burtykina zainicjowała w roku 
ubiegłym współzawodnictwo o podniesienie 
plonów buraka cukrowego. Organizacja 
partyjna poparła tę inicjatywę, rozwinęła 
pracę masowo-polityczną wśród kołchoźni­
ków, wyjaśniając znaczenie tej inicjatywy. 
Wkrótce współzawodnictwo o wysokie plo­
ny buraka cukrowego szeroko się upo­
wszechniło. Przebieg realizacji zobowiązań 
podjętych przez kołchoźników był systema­
tycznie kontrolowony. Wyniki współzawod­
nictwa omawiano na zebraniach i w ga­
zetce ściennej. W czasie wykopków «»ało

się oczywiste, że wysiłki uwieńczone zostały 
sukcesem. Na większości plantacji zebrano 
o 180 kwintali buraków z hektara więce|, 
niż w roku poprzednim, co przyniosło koł­
chozowi prawie 250 tysięcy rubli dodatko­
wego dochodu. W roku bieżącym współza­
wodnictwo o wysokie plony buraka prowa< 
dzone jest w dalszym ciągu.

Oparciem dla organizacji partyjnej w jej 
pracy praktycznej są szerokie rzesze koł­
choźników. Aktywiści zapraszani są do pra­
cy w ekipach kontrolnych, zasięga się Ich 
rady przy rozwiązywaniu rozmaitych zadań 
gospodarczych. 16 aktywistów kołchozu 
pracuje w charakterze agitatorów. Organi­
zacja partyjna poleca wyróżniających się 
w pracy kołchoźników na stanowiska *je- 
rownicze. ”

Dla omówienia najważniejszych zagad­
nień gospodarczych egzekutywa zwołuje 
otwarte zebrania partyjne. Na początku ro­
ku bieżącego na zebraniu takim wygłosili 
referaty kierownicy ferm hodowlanych Bab- 
kin i tapszyn. Przed zebraniem egzekutywa 
przeprowadziła poważną pracę przygoto­
wawczą. Członkowie partii I kilku bezpar­
tyjnych aktywistów skontrolowało pracę 
ferm hodowlanych, przeprowadziło rozmo­
wy z hodowcami, zasięgnięto Ich opinii co 
do sposobów usunięcia dostrzeżonych bra­
ków.

Kontrola ta I wypowiedzi na otwartym 
zebraniu partyjnym wykazały, że chociaż 
kołchoz pomyślnie wykonuje państwowy 
plan zwiększenia pogłowia bydła, to jed­
nak udoje utrzymują się na poziomie roku 
ubiegłego, a cielęta za mało przybierają 
na wadze. W toku dyskusji wyszły na jaw 
przyczyny niedociągnięć. Okazało się m. In., 
że z winy kierownika fermy Babklna niewła­
ściwie zestawiano karmę dla bydła, nie 
dając prawie wcale pasz silosowanych. Dy­
skusja nad tym zagadnieniem I wnioski u- 
czestników zebrania stały się podstawą 
konkretnej uchwały, ustalającej środki po­
lepszenia pracy na fermach. Członkowie 
partii pomogli zarządowi w opracowaniu 
prawidłowych norm żywienia bydła oraz w 
poprowadzeniu zdecydowanej walki o prze­
strzeganie obowiązującego w oborach 
dziennego planu pracy.

W wyniku realizacji uchwały zebrania

partyjnego w pracy fermy nastąpiła po 
pewnym czasie znaczna poprawa.

Omawianie spraw gospodarczych na o- 
twartych zebraniach partyjnych podnosi 
aktywność ogółu kołchoźników, przyczynia 
się do umocnienia więzi organizacji par­
tyjnej z bezpartyjnymi. -

Pamiętając, że zarząd kołchozu jest or­
ganem pochodzącym z wyboru, odpowie­
dzialnym przed walnym zebraniem koł­
choźników, członkowie partii realizują 
wszystkie niezbędne posunięcia wyłącznie 
za pośrednictwem zarządu. Umacniając ze 
wszech miar autorytet zarządu i jego prze­
wodniczącego, organizacja partyjna nie 
dopuszcza do jakiegokolwiek komendero­
wania zarządem, zastępowania go w jego 
funkcjach.

Jeżeli towarzysze dostrzegą takie lub Inne 
błędy w pracy kierownictwa kołchozu, sta­
rają się pomóc w naprawieniu tych błędów. 
Zdarzył się na przykład taki wypadek: 
przewodnicząca kołchozu Igołkina wydała 
polecenie zmniejszenia o 10 ha obszaru za­
siewów traw. Sekretarz organizacji partyj­
nej Skrebniew przekonał jednak przewod­
niczącą rzeczowymi argumentami o nie­
słuszności tej decyzji, prowadzącej do na­
ruszenia ptodozmianu. W rezultacie tow. 
Igołkina cofnęła polecenie I plan zasiewów 
traw wykonany został w całości.

Organizacja partyjna I zarząd kołchozu 
starają się ze wszech miar rozszerzać i u- 
macniać gospodarkę społeczną. Stała tro­
ska organizacji partyjnej kołchozu „Zawie- 
ty lljicza" o rozwój wszystkich gałęzi pro­
dukcji rolniczej przyczyniła się do znaczne­
go wzrostu dochodów kołchozu, które o- 
siągnęły wysokość półtora miliona rubli 
rocznie. Obecnie kołchoz walczy o uzyska­
nie 1.700 tysięcy rubli dochodu rocznego. 
Na fundusz niepodzielny przelewa się co­
rocznie 400-500 tysięcy rubli. Sumy te prze­
znaczone są na rozszerzenie produkcji rol­
niczej, na zakup rasowego bydła I inwen­
tarza, na budownictwo pomieszczeń gospo­
darskich Itd.

W ten sposób organizacja partyjna koł­
chozu „Zawlety lljicza" pewnie prowadzi 
kołchoźników naprzód, do nowych osiąg­
nięć,

I. ElERIEZIN

nych. Zakładać będziemy go 
Już od Jesieni, kiedy zaslejs- 
my 3 ha wyki ozimej na ziar­
no 1 3 ha wyki ozimej z rze­
pakiem na zielono. Zaś wiosną 
zaslejemy 5 ha, koniczyny czer 
wonel 1 5 ha mieszanki pe- 
luszkl. łubinu 1 seradeli na 
zieloną paszę, a także 5 ha bu 
raków pastewnych. Zaś w 
1955 roku posiejemy lucernę.

Od systemu przyfermowego 
przejdziemy do pełnego 6yste 
mu trawopolnego Wiliamsa. 
W przyszłym roku wprowadzi 
m.v czteropolówkę, a w 1935 
roku pełną dzlewlęclopolów- 
kę.

W nasźych warunkach 
wprowadzenie tego systemu 
Jest szczególnie trudne, ponie­
waż na 315 ha gruntów or­
nych zaledwie 120 ha Jest w 
całości, a reszta ziemi tworzy 
szachownicę przeplataną dro­
bnymi zagonami chłopów indy 
wldualnych. Liczymy, że wlęk 
6zość z nich Jeslenlą 1 zimą 
przyłączy się do naszego spół­
dzielczego grona za przykła­
dem 30 chłopów, którzy wio­
sną przystąpili do naszego 
RZS.

Zastosowanie systemu tra­
wopolnego wymaga przygoto , 
wanta dużo traw. Jeslenlą 
chcemy zasiać po hektarze 5 
gatunków traw: tyftiotki, raj­
grasu włoskiego 1 francuskie­
go, kostrzewy łąkowej 1 na- 
strzyks ń w przyszłym roku 
polejemy dalsze 9 ha szla­
chetnych traw. W ten sposób 
zapewnlmy robie bazę nasien­
ną.

Siewem poplonów, śródplo- 
nów i plonów, Jak np. łubinu 
1 seradeli, pragniemy wzboga 
clć w próchnicę nasze ziemie 
piaskowe, aby 6zybko doró­
wnały glebom lepszym.

W przyszłym roku przej­
dziemy do czteropolówkl. W 
tym celu 90 ha żyta ozimego 
zaslejemy na 2 przyległych ka 
walkach. Na wiosnę utworzy­

my dalsze trzy zasadnicze po­
la: 30 ha ziemniaków, 30 ha 
buraków cukrowych, pastew­
nych oraz brukwi 1 30 ha o- 
leletych. Na pozostałych zie­
miach utworzymy mniejsze 
kompleksy kultur.

Tak więc w przyszłym ro­
ku będziemy mieli podzielone 
Już nasze 315 ha na 7 zasa­
dniczych kompleksów. Będą 
to:

1. 20 ha buraków cukro 
wych 1 pastewnych, 30 ha 
ziemniaków 1 10 ha brukwi.

2. 90 ha żyta.
3. 30 ha łubinu pastew 

nego 1 gorzkiego oraz 6era- 
delt.

4. 35 ha pszenicy 1 Jęcz 
mienia.

5. 50 ha owsa.
6. 30 ha lnu, rzepaku, 

rzepiku 1 gorczycy.
7. 14 ha traw nasiennych 

z motylkowymi.
W roku 1955 wprowadzimy 

Już w pełni dzewlęclopolowy 
system trawopolny. Dziewięć 
pól stanowić będą;, okopowe, 
koniczyna z OfcWaml, pszenl- 
ca. żyto strączkowe, owies, 
mieszanka zbożowa 1 okopowe.

W ciągu 9 lat rotacja (kolej 
ność zmian kultur) na poszczę 
gólnym polu będzie następują 
ca: w pierwszym roku okopo­
we, w drugim Jare (pszenica 
lub Jęczmień) 1 wslewka koni­
czyny z trawami, w trzecim 1 
czwartym koniczyna, w pią­
tym pszenica Jara (może być 
1 ozima), w szóstym motylko­
we. w siódmym strączkowe, 
w ósmym owies 1 dziewiątym 
żyto z siewem poplonów albo 
śródplonów.

Chclałem Jeszcze poruszyć 
dwie 6prawy. Niełatwo Je6t 
wprowadzić system trawppol- 
ny Wiliamsa. Potrzebna ' Jest 
pomoc służby agronomicznej 
dla spółdzielni. Kilkakrotnie 
już prosiliśmy Prezydium 
PRN w Sławnie o pomoc, m. 

m. o przysłanie mierniczego. 
Jak dotąd bez skutku.

Niejeden ze spółdzielców 
zdziwi się.

—Janlewfce przecież nie 
najlepsza w powiecie, lecz 
średnia spółdzielnia przystę­
puje do wprowadzenia syste­
mu trawopolnego Wiliamsa?

Nic w tym dziwnego. Życie 
nasze idzie naprzód. Kto'chce 
kroczyć Jego głównymfcu."- 
tem. ten musi się uczyć. Koń­
cząc z wyróżnieniem roczną 
szkole przewodniczących spół 
dziel ń w Ursynowie, opanowa 
łem podstawy wiedzy agrono­
micznej, zootechnicznej 1 agro 
technicznej. Dziś przekazuję 
Je spółdzielni.

Kończę apelem do wszyst­
kich spółdzielców. Uczmy się 
na kursach w szkołach rolni- 
czych. Dokształcajmy 6ię fa­
chowo na miejscu. Studiujmy 
prasę codzienną 1 fachową, 
wtedy szerzej otworzą się na­
sze oczy na życie. Dostrzeże­
my, Jak wiele można ulepszvć 
i rozwinąć w naszych spół­
dzielniach produkcyjnych.

Antoni Przeplóra 
przewodniczący RZS 

Janlszewice, gm. Żukowo 
pow. Sławno

Zakończyć budowę magazynów 
dla Gminnych Spółdzielni

Uchwala IV sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie z dnia 5 czerwca 1952 roku w sprawie zadań rad 
narodowych w pracy nad politycznym, gospodarczym i or- 
ganlzacyjnym umacnianiem spółdzielń produkcyjnych, na­
kłada obowiązek na rady narodowe i wszystkie instytucje 
j P^dslęblorstwa województwa koszalińskiego stałego 

udzielania pomocy w kierunku umacniania i rozwoju gospo- 
nych^^0 W każdej dziedzinie w spółdzielniach produkcyj-

Budownictwo zagród, budynków gospodarczych 1 obiek­
tów pomocniczych jak magazyny zbożowe, towarowe 1 na 
nawozy sztuczne, Jest podstawą rozwoju gospodarczego spół­
dzielń, Jak również przyczynia się do rozwoju rolnictwa w 
naszym województwie.

PODCZAS odwiedzin spół­
dzielni. w Górkach No­

wacki i Ostrożny niejedno tam 
zobaczyli i niejednego się nau­
czyli. Toteż zaraz po powrocie 
do swoich Dołek postanowili na 
mówić sąsiadów do natychmia­
stowych omłotów I do szybkiel 
dostawy zboża dla państwa.

Ale cóż z tego, kiedy GOM 
obiecał motorową młocarnię 
dopiero za tydzień, a we wsi 
wszystkie młocarnię były zaję­
te, nawet te małe, ręczne.

Pewnego wieczoru przyszła 
do Nowackiego dziewczyna, któ 
ra pracowała na dniówkę u ku­
łaka Dosiebta i w wielkiej ta­
jemnicy wyjawiła, że u niego 
w stodole, pod słomą, ukryta 
jest duża młocarnia od kilku lat 
nieużywana.

Podszedł więc Nowacki z soł­
tysem do Dosiebca. Kulak chy­
trze bronił swoich maszyn. 
Twierdził, że to stare żelastwo, 
że nie ma co pokazywać. Do­
piero jak mu podsunięto pod 
nos dekret o pomocy sąsiedz­
kiej zmiękł.

„Żelastwo" okazało się wca­
le niezłą maszyną, choć wielką 
i ciężką.

Już na drugi dzień 4 spasio­
ne konie Dosiebca kręciły kie­
rat, a na podwórze wjeżdżały 
wozy ze zbożem.

Ale ludzie, jak to ludzie — 
w dalszym ciągu ociągali się z 
odstawą zboża.

Trzeba było zwołać zebranie 
gromadzkie. Na tym zebraniu 
Nowacki zabłysną! taką prze­

W świetle/tej uchwały, 
Budowlane Przedsiębiorstwa 
Powiatowe winny włożyć swój 
wkład w realizację budowni­
ctwa na wsi, Jednak uchwała 
ta napotkała na wybitny brak 
zrozumienia, w WZ BPP Ko­
szalin, w BPP Białogard, w 
BPP Szczecinek, w BPP Koło 
brzeg oraz w MPRB w Byto­
wle.

Przedsiębiorstwa te wykonu 
Ją dLa gminnych spółdzielń 
magazyny zbożowe, towaro­
we 1 na nawozi sztuczne, Jed 
nak zasłaniając się „trudno­
ściami obiektywnymi" przery­
wają rozpoczęte roboty bez u- 
zasadnlonych przyczyn.

I tak BPP w Koszalinie, 
w kwietniu winno rozpocząć 
budowę magazynu dla GS w 
Sianowie. Na monity Działu 
Inwestycji WKPG dyrekcja 
WZBPP i dyrektor Samltow- 
skj z BPP Koszalin, zapewnia 
11 kilkakrotnie o rozpoczęciu 
robót, a kontrola na miejscu 
wykazała, że BPP dosłownie 
na plac budowy zwiózł 1 m* 
gruzu, wykopał 1,5 m ziemi 
pod fundamenty oraz założył 
ciągniki do wywózki ziemi 1 
na tym zakończył budowę ma­
gazynu na sumę 161.800 zł.

WZGS Dział Inwestycji, 
chcąc przyjść z pomocą BPP 
w Koszalinie, dostarczył do 
Sianowa cegłę, brakiem której 
BPP tłumaczyło przerwanie 
robót. Po kilku dniach ma­
teriał ten BPP przerzuciło na 
Inną budowę, zużywając go na 
obiekty 6poza plonu WZGS.

Stanowisko BPP Koszalin 
Jaskrawo wykazuje całkowity 
brak zrozumienia dla ważności 
budowanego magazynu, któ­
ry Jest niezbędnie konieczny 
do kampanii omłotowej a na­
stępnie siewnej oraz do skła 
dowanla towarów przeznaczo­
nych na rozprowadzenie na 
spółdzielnie produkcyjne 1 rol­
nikom indywidualnym.

BPP w Białogardzie wyko 
nule również magazyn dla GS 
w Połczynie - Zdroju 1. mimo 
wlslokro*nvch ncnagleń. do- 
prowadził obiekt do stropu be­
tonowego ' rozerwał roboty, 
mimo, że f<»rm'n zakończenia 

1 budowy mją 31 61eron!ą bm.

mową, że wywołała ona poru­
szenie r.ie tylko w Dołkach, ale 
i w innych wsiach.

A oto jej urywki.
— Dzięki naszemu zbożu — 

powiedział więc m. in. Nowac­
ki — rząd może dostarczyć ta - 
niego pieczywa dla calel lud­
ności. Również wy sami ku­
pujecie takie pieczywo. Może 
utrzymać niskie ceny za takie 
towary jak nawozy sztuczne, 
maszyny rolnicze itd. Itd.

...Wielu z was sądzi, że wszy 
stko, co wyprodukujecie we 
wsi, tę robicie sami. A ja wam 
mówię, że pomagają wam w 
tym nieustannie robotnicy z 
miast i labryk.

Zbieramy teraz po kilkana­
ście kwintali zboża z ha, a da­
wniej zbieraliśmy ledwie dzie­
sięć. Zawdzięczamy to nawo­
zom sztucznym. A kto zrobił 
nawozy sztuczneł Robotnicy.

Długo tak jeszcze gadał No­
wacki i trzeba przyznać mądrze 
gadał,

W parę dni później, z same­
go rana ruszyły w stronę mia­
steczka pięknie umajone wozy 
i konie. Młodzi, siedząc na 
workach zboża, śpiewali. Na 
przednim wozie rżnęła od ucha 
kapela, złożona z harmonii, bę - 
bna i iletu. Muzyka może nie 
była koncertowa, ale za to we­
soła, dziarska, a głównie gło­
śna. Tak to popisały się Doł­
ki z młocką I odstawą, żeby za­
cieśnić nić przyjaźni chłopów z 
robotnikami.

BPP w Szczeclnku wyko­
nał w magazynie w Szczecln­
ku tylko fundamenty i także 
przerwał roboty, tłumacząc się 
brakiem sił roboczych.

BPP w Kołobrzegu wykona 
|e magaizyn w Siemyślu d’a 
GS w Siemyślu 1 mimo, Ż3 
WZBPP 1 BPP Kołobrzeg 
traktują tę budowę Jako wzor­
cową — przedstawia ona wy­
bitny obraz budowy nie 
wzorowej.

W pierwszej fazie pracował 
1 robotnik przy wykopach pod 
fundamenty, następnie po wie. 
lu uzgodnieniach 1 przypom­
nieniach. BPP postawił na bu 
dowie 12 robotników, którzy 
z braku organizacji pracy 1 
rozwinięcia frontu robót obi­
jali się 1 urządzali pijatyki Jak 
np. 8 lipca br. Obecnie robo­
ty prowadzone są w ten spo­
sób, że nie rokują nadziel za­
kończenia do końca miesiąca 
sierpnia, mimo, że jest wystar­
czająca Ilość robotników 1 ma­
teriałów.

MPRB w Bytowle wykonu­
je magazyn zbożowy w Byto­
wle i do tej pory zdążył wyko­
nać tylko fundamenty, następ­
nie przerwał roboty. Na Inter 
wencję WZGS-u Dział Inwe­
stycji — wstrzymanie robót 
dyrektor MPRB tow. Żrob- 
czyńskt, tłumaczył brakiem 
materiałów. WZGS-le do­
starczył, chcąc przyjść z porno 
cą MPRB. Jednak, mimo, że 
materiały zostały dostarczone, 

-MPRB nie wykonuje należy­
cie budowy magazynu, znów 
tłumacząc się brakiem robot­
ników.

Zakrawa to na specjalne wy 
szuklwanle przyczyn usprawie­
dliwiających nieróbstwo i 
lekceważenie zadań wykonania 
Planu Inwestycyjnego.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że BPP w Wałczu wykonując 
taki sam magazyn, potrafił od 
dać go do użytku na 1 miesiąc 
przed terminem bez Jaklchkol 
wiek komplikacji.

Towarzysze z BPP Koszar 
lin, Kołobrzeg. Szczecinek, 
Białogard 1 MPRB Bytów; rea 
llzujcle wskazania VII Plenum 
Partii, na którym towarzysz 
Bierut powiedział: „Rytmicz­
ne wykonywanie planów Jedno 
stek produkcyjnych uzależnia 
wykonanie planu poszczegól­
nych jednostek gospodar­
czych".

Wykonajcie budowę magar 
zynów w .Jak najkrótszym ter­
minie, a pomożecie spółdziel­
niom produkcyjnym w wyko­
naniu'Ich zadań oraz spełnicie 
swój cbcwlazek.

Irena Kruk 
Inspektor WKPG 

1 Dział Inwestycji



Kształcenie zaoczne 
osiągnięciem socjalistycznej pedagogiki

Co, gdzie, kiedy?

CO DAJE LICEUM

Swiodectwo ukończenia liceum 
korespondencyjnego jest równo­
znaczne ze śwadectwem ukoń­
czenia liceum młodzieżowego, 
lub dla pracujqcych. W czasie 
trzech lat pracy Liceum Korespon 
dencyjne w Koszal nie dało Pań­
stwu Ludowemu 43 maturzystów, 
z których większość studiuje obec 
nie na wyższych uczelniach.

Warunki przyjęć a: św adectwo 
szkolne z poprzedniej klasy i 
ukończonych 16 lat życia.

ZWRÓCIĆ UWAGĘ 
NA REKRUTACJĘ

Obecnie bardzo aktuO^ą jest 
sprawa rekrutacji kandydatów do 
szkoły, gdyż rok szkolny rozpo­
czyna się 13 wrześn a. DyAkcja 
Liceum Korespondencyjnego prag 
nie jak najbardziej spopularyzo­
wać szkołę, lecz sama nie podo­
ła temu zadaniu, mimo, że człon 
kowie rady pedagogiczne] wyru­
szyli w teren, jako informatorzy 
Ministerstwa Oświaty.

Dużq pomoc w rekrutacji mo­
że jednak okazać czynny udział 
masowych organizacji, jak zwiqz- 
ków zawodowych, ZMP, Samopo­
mocy Chłopskiej, Ligi Kobiet czy 
rad zakładowych. Organizacje te 
winny typować, b'orqc przykłod 
ze Zwiqzku Radzieckiego, najbor- 
dziej wartościowych ludzi ze swe­
go terenu, chcqcych lepiej, peł­
niej i świadom ej wypełniać obo­
wiązki zawodowe i społeczne.

Dotychczas jednak ani jeden 
zakład pracy nie wytypował swe­
go pracownika, a organizacje 
społeczne traktują tę sprawę for­
malnie. Ten stan rzeczy musi 
ulec radykalnej zmianie, tym bar­
dziej, że początek roku szkolnego 
jest już blisko. Informacji szczegó 
łowych udz'eli o nauce korespon­
dencyjnej każdy wydział oświaty 
przy radzie narodowej. Zapisy 
trwają do dnia 13 września br.

B. A.

MUZEUM
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 63. zwiedzać można nd 
godz 12—17. W niedziele 1 piątki 
o« U-19.

RADIO
P-OGRAM I

19 sierpnia 1953 r. (środa)
Z przyczyn technicznych nada­

wanie programu I rozpocznie rfę 
o godz. 15.25.

Wiadomości 1B.00, 20.00, 23 50.
16.30 Aud. dla dzieci. 18 10 Muz. 

operowa. 16 50 „Glos mają kobie­
ty". 17 00 Aud. historyczna. 17.20 
Konc. ork. 18 00 „Na szer. świe­
cie". 18.16 Konc. solistów. 18 45 
„Gniew" — opowiadanie. 19 00 
Muz. rozrywk. 19 46 Aud. dla wsi. 
20.28 Wlad. sport. 20.34 Muz lud 
20.43 „Przysięga" ode. wspomnlert 
O I Armii. 21.00 Konc. chopinow­
ski. 2130 Reportaż literacki. 21.45 
Ulubione melodie. 22 16 Wiersze 
Anny Kamińsklei. 22 30 Muz. ka­
meralna.

Kto nfe zwalcza stonki 
—- (en szkodzi sobie, gro 
madzie I gospodarce naro­
dowej.

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Maksymek".
Seanse godz. 18 i 20 18.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„llonor 1 sława" <
Seans godz. 20.
Sl.UPS.i — „Polonia1* •- 

„Chłopcy znad Kranlchsee".
Seanse godz. 10, 18 1 W.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Na manewrach".
Seanse godz. 17 1 19.
SŁAWNO — „Stawa" — 

„Statek Derbent".
Seanse godz. 17 I II.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa Obrazów 

artysty malarza Romana Mario- 
wlcza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 63.

Jącą naukę w zakresie liceal­
nym bez odrywania pracowni­
ka od warsztatu pracy. Podsta 
wą nauczania w naszej szkole 
Jest samodzielna nauka ucznia 
przy pomocy podręczników 1 
komentarzy metodycznych, 
które zawierają wskazówki, 
jak organizować 1 prowadzić 
pracę samokształceniową w za 
kresie poszczególnych przed­
miotów. Liceum koresponden­
cyjne kieruje pracą samo­
kształceniową ucznia, udziela­
jąc mu pomocy w rozwlązywa 
nlu trudności na Jakie napoty 
ka w toku samodzielnego 
kształcenia się. W tym celu 
szkoła organizuje raz na mie­
siąc, przeważnie w niedzielę, 
konferencji naukowe, w czasie 
których odbywają się lekcje 
poszczególnych przedmiotów, 
na których wyjaśniane tą naj­
trudniejsze tematy. Poza tym 
szkoła organizuje w terenie 
konsultacje, porady Indywidu­
alne 1 grupowe. W poprzednim 
roku szkolnym mieliśmy trzy 
takie punkty, a mianowicie w 
Koszalinie, Białogardzie i Ko­
łobrzegu. Były one czynne 
trzy razy w tygodniu".

Z każdym rokiem reallzac/i planu ó-letnlego wzrasta polega 
I dobrobyt Państwa Ludowego, rosną równocześnie potrzeby 
kulturalne mas pracujących. Rząd Polski Ludowe/ docenia 
potrzeby mas i umożliwia pełne ich zaspokajanie. Szkolnictwo 
średnie ogólnokształcące i zawodowe od dni wyzwolenia roz­
budowuje się w sposób imponujący. Program Frontu Narodo­
wego zapewnia ,,średnie wykształcenie wszystkim dzieciom w 
miastach i ośrodkach przemysłowych, jak również coraz licz­
niejszym rzeszom dzieci wiejskich".

CHCĄ SPAĆ W NOCY...
...mieszkańcy ulicy Wolność, 

lecz nie pozwalają im krzyki i 
awantury pijaka, który co noc 

o pierwszej go­
dzinie rozpoczy­
na szturm do 
bramy nr 11, 
choć sam mie­
szka przy ulicy 

Żymierskiego 
pod numerem 
19a. Nazywa się 
Paweł Kirszllng, 
jest pracowni­
kiem Żjedn. Pu-

down. Wojskowego nr 24 w 
Słupsku. Może niepoprawnym 
awanturnikiem zajmle się Miej­
ski Komisariat MO?,

CZYJE TO „PODWÓRKO"
Kiedy Wo­

jewódzki Zarząd 
MHD zdejmie 
swój szyld z 
gmachu Dyrek­
cji MHD przy 
ul. Popławskie­
go 21?
Wojew. Zarząd

MHD wyprowadził się z gma­
chu już przed pół rokiem, 'a 
szyld wisi dalej.

Czyżby „ku pamięci"?

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — icl 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 500 — Informacjtjny

Straż Pożarna tel nr 08.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

837.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, uL A 
Czerwonej 1 — tel. 187. 
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski, uL Falata 8. 

tel. nr 218. TAK wspaniałe możliwości 
'kształcenia się zostały stwo 
rzone nie tylko dla dzieci. 

Możliwości te zostoły zapewnio­
ne także obywatelom dorosłym. 
Dla nich właśnie Państwo Ludo­
we zorganizowało ogólnokształ­
cące 1'cea dla pracujących I ko­
respondencyjne licea ogólno­
kształcące.
LICEUM KORESPONDENCYJNE- 

SZKOŁĄ NOWEGO TYPU

W Koszalinie, w gmachu przy 
ul. Zwycięstwa 117 mieści się Li­
ceum dla Pracujących, w któ­
rym w godzinach popołudnio­
wych uczą się ludzie pracy z te­
renu miasta, oraz Państwowa 
Ogólnokształcąca Stkoła Ko­
respondencyjna stopnia licealne­
go, skupiająca uczniów z pięciu 
powiatów: koszalińskiego, blało- 
gardzkiego, kolobrzesk ego, sław- 
neńsklego I słupskiego.

— „Liceum korespondencyj­
ne — mówi dyrektor Laskow­
ski — Jest szkołą og61nokszt.it 
cącą nowego typu, umotllwla-

Posłowie przyjmują
18 sierpnia br. w godz od 13—18 

w BluPze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
ob. Maciej Elczewskl oraz członek 
Frez. Woj. RN ob. Kazimiera Ml- 
chalorska.

120.000 km. bez kapitalnego remontu
Coraz bardzie] rozszerza się 

ruch współzawodnictwa aracy 
wśród załóg Baz Spedycyjnych, 
podległych Wojewódzkiej Ekspo­
zyturze Państwowe] Centrali 
Drzewnej z siedzibą w Sżczscin- 
ku.

W ubiegłych latach Ekspozytu­
ra nie zawsze I nie w pełni wy­
konywała swoje plany gospodar­
cze. Sytuac|a zmieniła śię w ro­
ku bieżącym, gdy obok uspraw­
nień rotury administracyjnej 
wśród załóg PCD no terenie na­
szego województwa współzawod­
nictwo o przyśpieszenie załadun­
ku drewna, o stalą oszczędność 
materiałów i środków pienięż­
nych, o zmniejszenie kosztów 
własnych stało się powszechnym 
i codziennym zjawiskiem.

Do takich przodujących łado­
waczy, zatrudnionych w poszcze­
gólnych Bazach Spedycyjnych 
Ekspozytury - należą m. in.: Jan 
Semlnek z Bazy Spedycyjnej w 
Bytowie, Jan Jankowski ze Skład- 
ńicy PCD w Złocieńcu, T. Ractyń- 
skl z Bazy Spedycyjnej w Miast­
ku, Aleksandrowicz z Bazy w Zło­
towie, Cz. Okoń z Bazy w Biało­
gardzie, K. Perlański z Bazy Spe­
dycyjnej w Słupsku I dziesiątki 
Innych.
Również wśród kierowców pojaz­
dów mechanicznych Ekspozytury 
rozszerza się fuch współzawod­
nictwa - szczególnie długookre­
sowego.

przed kilku dniami kierowca 
Ekspozytury ob. Kazimierz Kolosi

zameldował o wykonaniu swego 
zobowiązania przejechania na 
powlertonym mu somochodiie o- 
iobowym marki ,,Skodo-Sedari” 
Ś20.0C0 km bet kapitalnego re­

montu.
Zgodnie z ustaloną normą - 

samochody osobowe tej marki 
kwalifikują się do kapitalnego 
remontu już po przebiegu 60.000 
kiometrów. Kierowca K. Kolosi 
osiągnął zatem wielki sukces, w 
dwójnasób przedłużając „życie" 
pawiYioaego mu po|czdu, przy 
ctvm wóz ten w dalszym c'ągu 
znajduje się w pełnej sprawno­
ści technicznej I eksploatacyjnej. 
Ob. Kolosz wzywa wszystkich kie­
rowców z terenu naszego woje­
wództwa do podejmowania po­
de bnych socjalistycznych zobowlą 
zań w zakresie przedłużenia 
sprawności techniczno - eksploa­
tacyjnej pojazdów mechanicz­
nych.

„Staranny codzienny dogląd 
maszyn oraz właściwa prawidło­
wa obsługa wozu - gwarantują 
każdemu kierowcy osiągnięcie po 
drobnych sukcesów" - stwierdza 
■ot. Kolosz.

M. Szuszkiewicz - Szczecinek
Naprawdę dużym sukcesem 

mole poszczyrlć tlę ob. Ko­
losz. Jego wezwanie o p«c-J- 
mowanle zobowiązań w zakre­
sie przedłużenia sprawności 
techniczno eksploatacyjnej po­
jazdów mechanicznych karu- 
Jemy do wszystkich k.erow- 
ców w woj koszalińskim.

łasz felieton

Z tajników dystrybucji PSS
W centralnym punkcie Miel­

na przy „Robotniku" stały w 
ubiegłą niedzielę dwa stragany 
z owocami. Przy jednym stra­
ganie — ścisk znamionujący 
tzw. „ruch w Interesie", przy 
drugim zaś siedziała samotna 
starsza niewiasta i smutnym 
spojrzeniem obrzucała tłum 
klientów u sąsiada.

Po tym wstępie zgadujcie, 
czytelnicy, który stragan nale­
ży do PSS w Koszalinie, a któ­
ry znajduje się w rękach pry­
watnego przedsiębiorcy? Każdy, 
kto orientuje się w tajnikach 
koszalińskiej dystrybucji od­
gadnie z łatwością: stragan bez 
klientów należy do PSS, ponie­
waż jest źle zaopatrzony.

Jak było w istocie? Na stra­
ganie PSS skrzynka mizernych 
jabłuszek, skrzynka ogórków i 
trochę nieapctycznych pomido­
rów. Tymczasem na prywatnym

straganie znalazły się śliwki, 
gruszki Itd. Ceny oczywiście 
wysokie.

Na straganie PSS oglądali­
śmy skrzynkę wstydliwie scho • 
wanych na pół zgniłych jablok, 
które PSS przeznaczyła dla 
wczasowiczów w Mielnic. Na 
domiar złego nie przysyłając 
towaru, lub przysyłając zly, 
władze PSS zabroniły swej pla­
cówce w Mielnie zaopatrywać 
się w pobliskim gospodarstwie 
rolnym.

Nic dziwnego, że prywatny 
przedsiębiorca pewnie się po­
czuł na mielneńskim gruncie. 
Zapowiedział nawet prowadzą­
cej stragan PSS kobiecie, że bę 
dz/e musiala opuścić swoje miej­
sce, bo on nie lubi „konkuren­
cji". Co nz to PSS? Oczekuje­
my szybkiej I wyczerpującej 
odpowiedzi.

farb)B*oratf nik rolnika

Nie zapominajmy o podorywkach
W ciepłym okresie lata, po zbiorze wszyst 

kich roślin uprawnych zbożowych czy ole­
istych, odsłonięta gleba podlega silnemu dzia­
łaniu promieni słonecznych. Usunięte z pola 
rośliny odsłaniają górną warstwę roli 1 wy­
wołują natychmiast bardzo niekorzystne wa­
runki glebowe. Promienie słoneczne, zatrzy­
mywane poprzednio przez rośliny uprawne, 
bezpośrednio padają obecnie na powierzch­
nię gleby oraz sprzyjają rozwojowi chwastów, 
dotychczas zagłuszanych przez rośliny upraw­
ne. Gleba natomiast szybko wysycha i traci tę 
tak cenną, decydującą o przyszłych plonach 
wilgoć. Wierzchnia warstwa uprawna roli po­
zbawiona wilgoci, nie posiada warunków ko­
niecznych do normalnego rozwoju pożytecz­
nych drobnoustrojów, od których przecież 
zależy nagromadzenie w glebie przyswajal­
nych dla roślin składników pokarmowych.

Wykonując podorywkę, możemy jednak za­
trzymać wilgoć w glebie. Niewykonanie na­
tomiast zaraz po skoszeniu danej rośliny pod­
orywkl, psuje strukturę, gleba silnie się zasko 
rupia, a deszcze również w znacznym stopniu 
potęgują ubicie | zaskorupienie się wierzch­
niej warstwy roli. Podorywkl wykonane w 
późniejszym terminie, czyli opóźnione, mija­
ją się z celem i są bardzo trudne do wykona­
nia.

A więc, rolniku, pamiętaj, że podorywkl 
wykonane w terminie agrotechnicznym, czy­
li bez opóźnienia, zabezpieczają wilgoć po­
żniwną, niszczą chwasty, utrzymują dobrą, 
prawidłową strukturę gleby, nie pozwalają, 
aby wilgoć z głębszych warstw gleby podslą- 
kala i bezpowrotnie wyparowywała.

Jeszcze Jedna poważna ujemna zmiana za­
chodzi w glebie, gdy jej natychmiast nie pod- 
orzemy. Na skutek wstrzymania rozwoju dro­
bnoustrojów potrzebnych do odpowiedniego 
rozłożenia trudno przyswajalnych produktów 
pokarmowych dla rośliny — zwyciężają zaraz 
kl chorobotwórcze 1 szkodniki, które rozmna­
żają się na intensywnie rosnących chwastach 
1 zimują w glebie, aby zaatakować rośliny w 
roku następnym.
I Aby uniknąć złych skutków, pogarszających 
*arułiki glebowe. n«letv zaraz oo sprzątnię­

ciu rośliny uprawnej zastosować tylko Jeden 
środek: niezwłocznie wykonać podoranle ścier 
niska. Płytką podorywkę ścierniska wykonu­
jemy najlepiej 1 na|iatwie| od razu po sko­
szeniu plonu, nie czekając nawet na zwózkę 
z pola. Ustawiamy sztygi w szerokie rzędy, 
aby traktor względnie konie mogły wykony­
wać pierwszą, wstępną pracę uprawową, jaką 
Jest podorywka. Powierzchniowa warstwa gle­
by, osłaniana przez wyrośnięte rośliny upra­
wne nie jest wysuszona 1 gdy wykonamy na­
tychmiast podorywkę, gleba dobrze się kru­
szy i łatwo daje się płytko podorywać.

Podorywka dokonana w jak najszybszym 
terminie powoduje:
1 Przerwanie nadmiernego parowania 
1 gleby przez stworzenie luźnej warstwy 
roli na powierzchni pola. Spulchniona war­
stwa nie dopuszcza do podslakanJa wody z 
głębszych warstw, zmniejszając w ten sposób 
parowanie.

2 Rosnące w podszyciu chwasty zostaną 
podcięte 1 zasypane, tym samym nie wy­

dadzą nasion, ulegną w ziemi rozkładowi.
L> Pozostałe na powierzchni gleby nasiona 

chwastów szybko skiełkują i możemy Je 
bardzo szybko 1 skutecznie zlikwidować przez 
bronowanie.
A Podorywka Jest naszym orężem w walce 

z perzem.
Po wykonaniu podorywek opady deszczo­

we mają możność wsiąkania w spulchnioną 
ziemię 1 powiększają w dużym stopniu wil­
gotność gleby. Wzrastająca z dnia na dzień 
wilgotność daje Jak najlepsze warunki dla 
rozwoju korzystnych drobnoustrojów, które 
dzięki swej pracy powiększają zasoby przy­
swajalnych dla rośliny składników pokarmo­
wych w warstwie ornej. Pamiętać należy ró­
wnież o tym, aby podorywkę niezwłocznie 
zabronować.

Rolniku, nie jest Jeszcze za późno, ażeby 
nadrobić zaniedbania względem ziemi. Parnię 
taj, że w okresie letnim, po sprzęcie każdego 
plonu musimy natychmiast rozpocząć uprawę 
pożniwną podorywką. Podorywką zagwaran­
tujemy tobie luż dzisiaj plony przyszłego ro­
ku.

lnż. A. Kowalczyk

OGŁOSZENIA
CZYSZCZENIE

KONSERWACJĘ, NAPRAWĘ ARMATUR KOTŁÓW 

wsiystkich typów 

oroi CZYSZCZENIE I KONSERWACJĘ ZBIORNIKÓW 
przeprowadza:

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZWYCIĘSTWO"
W LĘBORKU

ul. 2wyclęstwa Nr 7 województwo gdańskie

____  . _ K-177-0

UNIEWAŻNIENIE

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kołobrzegu unie­
ważnia zagubioną pieczątkę ppdłużną, treści:

„Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Kołobrzegu 
Sekcja Zaopatrzenia"

. ^’J,n!eJ,sza Plecz^^a została zagubiona w miesiącu czerwcu 
1953 r- K—176—0

ZAWIADOMIENIE
„Spólnota Pracy" Oddział Wojewódzki w Koszalinie

P0^a.)e do wiadomości zainteresowanych 
że biura Oddziału zostały przeniesione z ulicy Brackiej 1/3 
na ulicę Szeroką, oraz magazyny z ulicy Morskiej 17 
również na ulicę Szeroką.

Przy biurach uruchomiono wzorcownię.
K—181—0

ŻUŻEL POKOTŁOWY
do celów budowlanych oraz wysypywania nawierzchni dróg 
i placów po cenie zł. 4,50 za tonę.

Dostawa kolejowa na koszt odbiorcy względnie własnym 
środkiem lokomocji odbiorcy.

Załadunek zmechanizowany zl. 20.— za wagon
Zamówienia należy składać z podaniem warunków płat­

ności p. a. Elektrownia Białogard ul. Swldwlńska 21, 
tel. 410 1 411 wewn. 82 lub 72. K—182—O

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Trzymiesięczna korespondencyj­
na nowoczesne nauka księgowo­
ści. Łódź 1, skrytka 163. K-1S9-C

ZGUBY

Dornlckl Jan, zam Szczecin, ul. 
Małopolska 42, m. 7, zgubił kart? 
meldunkowe, legitymację służbo- 
wg Oraz delegację. GP-493-1

Rybiński Lech, zam. Koszalin, 
Łużycka 50 — zgubił legitymacja 
służbowe nr 242703, wydana przet 
DOKP Szczecin. G-490-1

Traflmowlcz Mikołaj zgłasza 
zagubienie legitymacji Zw. Zaw 
Pracowników Gosp. Komunalnej 
nr 131228. G-l

Stefanowicz Stefan zam. w Kole 
brzegu, ul. siallna 40, zgubił pra­
wo jazdy kat IV Nr 0012/62. wyda­
ne prze Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej w Kołobrzegu.

G-497-1

Hora Jan zgubił legitymację 
ałużbowe. wydanę przez Centralę 
Wydawnicze Druków Poznań

G-436-1

Zaremba Antoni zam. Koszalin. 
Niepodległości 33/7 — zgłasza o 
kradzieży karty samochodowej 
Nr S731069, oraz prawa jazdy 
kat. Ill-a Nr 0054,53.

G-498-1

Skiba Henryk — zgubił stała 
przepustkę Nr 186/53 upoważniają­
ce do watępu do Słupskiej Fabry 
kl Narzędzi Rolniczych. GP-419 1

RÓŻNE

Podaję do wiadomości wszyst­
kich zainteresowanych że ni* 
mam nie wspólnego z ob. costię, 
który RoAaJe si* aa mojago mę­
ża. Król JM1M G-M-i

61nokszt.it


Wielki Festiwal zakończony

Obrońcy wielkiej sprawy
BUKARESZT. 16 sierpnia. 
Na Placu Vlctorli po raz o- 

statnl podniosły się w górę 
złączone braterskim uściskiem 
dłonie 30 tysięcy młodych lu­
dzi, uczestników wielkiego 
spotkania. Po raz ostatni po­
płynął nad ulicami Bukaresz­
tu śpiewany we wszystkich Ję­
zykach Światowy Hymn Mło­
dzieży. Zamilkły okrzyki na 
cześć przybyłego do Bukare­
sztu bohaterskiego marynarza 
francuskiego Henrl MartWia 
Ucichły melodie „Perćnicy" 
na Placu Republiki.

Przerzedził się gwarny en­
tuzjastyczny tłum na bulwa­
rze 6 Marca, w Parku lim. 
Stalina, na bulwarze Maghe- 
ru. Zaroiły się ludźmi buka­
reszteńskie dworce, zapełniły 
pociągami, Jadącyml we 
wszystkie strony świata. IV 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów zakończył się.

Dorobek Festiwalu mierzyć 
można liczbami i faktami. 
Liczbą 30 tysięcy młodzieży 
ze 111 krajów; wielkimi mant 
festacjaml siły 1 przyjaźni na 
rozpoczęcie 1 zakończenie Fe­
stiwalu, na rozpoczęcie 1 za­
kończenie przyjacielskich I- 

grzysk sportowych: liczbą 
200 chyba — jeśli nie więcej 
— zespołów artystycznych: 
masowymi występami młodych 
dziewcząt, młodzicy rumuń­

skiej, młodzieży kolonialnej; 
setkami Imprez, które trudno 
by tu wymienić. Dorobek Fe­
stiwalu mierzyć można ładun­
kiem radości, Jaką dał udział 
w Festiwalu każdemu uczest­
nikowi.

Ale Festiwal dał jednocześ­
nie ooś więcej. Nauczył, Ja­
kimi drogami wzmacniać 
przyjaźń, Jak walczyć o poko­
jowe. przyjazne współżycie 
wszystkich narodów. Młodzie­
ży krajów kapitalistycznych 
dał do ręki potężną broń w 
Ich walce w postaci obrazu 
życia młodzieży wolnych kra­
jów. Dla nas, dla naszych de­
legatów, dla delegatów z kra­
jów obozu demokratycznego, 
stanowił Jeszcze Jeden bodziec 
do wzmożonej, wspólnej walk! 
o pokój, walki nad pomnoże­
niem siły 1 dobrobytu krajów 
ojczystych, rozrzuconych mię­
dzy Łabą a Pacyfikiem. Zro­
zumieliśmy Jeszcze lepiej, Jak 
wielkim przykładem dla nas, 
budujących socjalizm, jest 
młodzież kraju budującego 
komunizm.

Wspominamy dni Festiwa­
lu. Jeden z nich poświęcony 
był walce o zawarcie paktu 
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. Tego dnia

w pięknej restauracji w Parku 
im. Stalina spotkali się mło­
dzi Amerykanie i młodzież 
radziecka, Anglicy. Cblńczy 

cy, Francuzi. Nie było między 
nimi różnic w poglądach na 
zasadnicze zagadnienie; czy 
istnieje możliwość, koniecz­
ność pokojowej współpracy 
pięciu wielkich mocarstw.

1 dla nikogo z tych, którzy 
widzieli w tym dniu młodzież 
pięciu wielkich mocarstw, 
którzy widzieli młodzież 
przeszło stu narodów, manife­
stującą pod hasłami paktu 
pokoju, nie ulegnie najmniej­
szej wątpliwości, że Jedna z 
fundamentalnych zasad ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
nej. teza o możliwości pokojo­
wego współistnienia ^współ­

pracy państw o różnych sy­
stemach politycznych, teza o 
możliwości rozstrzygnięcia 
każdej spornej lub nierozwią­
zanej dotychczas kwestii w 
drodze pokojowej na podsta­
wie wzajemnego porozumie­
nia stron zainteresowanych, 
tna gorących zwolenników. 
Że międzynarodowy ruch o- 
brońców pokoju ma w armii 
młodych chłopców 1 dziewcząt 
z całego świata szturmowy od­
dział oddanych sprawie bo­
jowników.

Był również Dzień Festiwa­
lu poświęcony Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej. Dzień szczególnie u- 
roczysty.

Do tej jedynej reprezentant­
ki Interesów młodzieży świa­
ta przyjęto kilka dni przedtem 
nowe organizacje, skupiające 
w swych szeregach 8 milio­
nów’ chłopców i dziewcząt. 
Jakże wielu aktywistów orga­
nizacji nie wchodzących w 
skład Federacji wypowiadało 
się tego dnia o konieczności 
ścisłej współpracy z najpotęż­
niejszą młodzieżową organiza­
cją, walczącą o pokój i pra­
wa młodzieży.

Był na Festiwalu dzień, jx> 
śwlęcony solidarności z mło­
dzieżą krajów kolonialnych. 
Tego dnia zapłonęło ognisko 

w Parku im. Stalina. Młodzi 
Murzyni I Indonezyjczycy 
śpiewali swoje piękne'pleśni, 
tańczyli swe nieznane egzo­
tyczne tańce. A z boku ogni­
ska. razem z młodzieżą kra­
jów kolonialnych siedzieli 
młodzi Anglicy, Belgowie, Ho 
lendrzy 1 Francuzi. Jakże wie­
lu z tych młodych ludzi zro­
zumiało dopiero tu, na Fesit- 

' walu, Jak kłamliwe i obłudne 
są teoryjkl, mówiące o wyż­
szości narodów metropolii 
nad Innym! narodami, teoryj­
kl, służące nikczemnemu wy­

zyskowi ze strony kapitali­
stów.

Był na Festiwalu dzień po­
święcony młodzieży rumuń 
sklej Szeroką aleją szły wów­
czas wciąż nowe i nowe sze­
regi roześmianej pięknej mło­
dzieży. Szli synowie I córki 
górali z maleńkich karpackich 
wiosek, żyjących za czasów 
kapitalistycznych w skrajnej 
nędzy.

Szli svr.ow!e 1 córki robot­
ników lii k.reszteńsklch, z 
Czerwonej Griwlcy, gdzie Je­
szcze przed kilku laty nędzne 
robotnicze m'eszkanla pozna 
wionę bvły wody 1 światli. 
Wśród flłslęcy zagranicznych 
uczestników Festiwalu było 

wielu, którym przed przyjaz­
dem tio Bukaresztu Rumunia 
wydawała się ubogim, zacofa­
nym krajem. Zobaczyli tu, jak 
wielki postęp ’ Jaką siłę rado­
snego życia reprezentuje wła­
dza ludowa.

Młodzi Polacy wynieśli z 
Festiwalu przeświadczenie o 
ważnej roli. Jaką na arenie 
międzynarodowej odgrywa 
Polska Ludcwa, Polska prze­
kształcająca się z kraju ongiś 
zacofanego, rolniczego, w kraj 
żelaza, betonu i stall. Świa­
domość tego wielkiego kroku, 
wielkiego etapu historyczne­
go. Jaki Już mamy za sobą, 
zdobywali w spotkaniach, roz­
mowach z delegatami krajów 
kapitalistycznych.

Zobaceytl, na jhkże llnną 
pozycję międzynarodową dźwl 
gnąl się ich kraj, tak zacofa­

ny i poniżany przed wojną.
Wszystkie wypełnione wiel­

ką polityczną treścią festiwa­
lowe dni dały niezwykle wiele 
radości uczestnikom Festiwa­
lu. Dały młodym bojownikom 
o pokój 1 postęp z krajów ka­
pitalistycznych silny oręż w 
walce przeciwko polityce zbro 
Jeń, przeciwko uciskowi naro­
dowemu. Otworzyły oczy mło­
dym ludziom, którzy nie inte­
resowali się dotychczas zaga­
dnieniami politycznymi, po 
mogły wiele zrozumieć lu­
dziom, którzy nie zawsze u- 
mieli znaleźć słuszną drogę 
walki o pokój 1 prawa mło­
dzieży. WynleślF oni gorące 
przekonanie, że droga do po­
koju prowadzi przez jedność 
narodów, przez wspólną ich 
walkę przeciwko organizato­
rom wojen.

W pociągach, które uwio­
zą młodych ludzi z Bukaresz­
tu we wszystkie strony świa­
ta, Jadą agitatorzy sprawy po­
koju 1 przyjaźni — świadomi 
bojownicy.

S. Grabowska

Kocerka wicemistrzem Europy
Na Jeziorze Bagsvaerd koło 

Kopenhagi zakończyły się w 
niedziele wioślarskie mistrzo­
stwa Europy. Piękny sukces 
odniósł nasz reprezentant T. 
Kocerka, zdobywając tytuł wj 
cemlstrza Europy na Jedyn­
kach. Polak zajął drugie miej 
sce w biegu finałowym, prze­
grywając po zaciętej walce o 
2.4 eek. z Wlaslcem (Jugo­
sławia).

Kocerka przed zakwallflko 
wanlem się do finału starto­
wał trzykrotnie. W eliminacji 
zajął drugie miejsce za mi­
strzem olimpijskim — Tlukało 
wejn. O wejściu do finału za­
decydował repasaż. w którym 
Kocerka pokonał Malenkovl- 
ca (CSR).

Słabo wypadła polska dwój 
ka ze sternikiem (Lorenc, Tho 
mas. 6temlk — Michalski) 
Polacy wylosowali silny pół­

finał, w którym zajęli ostatnie 
miejsce za Francją, Holandią, 
Danią 1 Szwecją. W repasażu 
dwójka polska była trzecia za 
Danią 1 Finlandią.

Duży sukces odnieśli wio­
ślarze radzieccy zdobywając 
dwa tytuły mistrzowskie (ósem 
ka I dwójka bez sternika) oraz 
dwa tytuły wicemistrzowskie 
(dwójka podwójna 1 czwórka 
ze sternikiem). Osada czecho­
słowacka zajęła pierwsze miej 
sce w czwórce ze sternikiem.

Wyniki:
Jedynki: 1) Wlaslc (Jugosła 

wla) — 7:14.6, 2) Kocerka
(Polska) — 7:17,3, 3) Glovan- 
noni (Francja) -r- 7:17,7, 4)
Schutt (Zagłębie Saary) — 
7:36.1, 5) Tlukałow (ZSRR)— 
7:44,6.

ósemki: 1) ZSRR—6:08,1, 
2) Dania — 6:12,5, 3) Fran­
cja, 4) Włochy, 5) CSR.

Dobre wyniki lekkoatletów CRZZ
W niedzielę na stadionie 

warszawskiego Kolejarza za­
kończyły się dwudniowe zawo 
dy lekkoatletyczne kadry 
CRZZ, będące przygotowa­
niem sportowców związko­
wych do mistrzostw Polski.

Zawody stały na dobrym po 
złomie, przynosząc kilka do­

brych wyników, wśród nich 
4 rekordy Polski Juniorów. 
Do najlepszych rezultatów 
należy zaliczyć wynik Lewan­
dowskiego w skoku wzwyż — 
195 cm oraz czasy Smidta w 
biegach na 100 j 200 m — 
10,7 oraz 21,6.

Większość zawodników wy­
kazała dobre przygotowanie 
do zbliżających się mi­
strzostw Polski. Świadczy o 
tym ilość uzyskanych klas 
sportowych. Ogółem okoł0 50 
zawodników uzyskało I klasę 
sportową. a około 70 — II. 
Klasę mistrzowską zdobył Le­
wandowski w skoku wzwyż.

W ostatnim dniu zawodów 
Makowski z Kolejarza (Gdy­
nia) w biegu na 1000 m usta­
nowił nowy rekord Polski ju­
niorów czasem 2:32.8, a zwy­
cięzca tego biegu Korban uzy­
skał bardzo dobry wynik 
2:29,0.

W pozostałych niedzielnych 
konkurencjach zwyciężyli 
400 m ppł. (na czas) — Kup­
czyk (Budowlani) — 57,7, 200 
m — Smidt (CWKS) —21,6. 
Oszczep — Mu-tke (Budowlani)
— 57,24. Skok o tyczce —
Krzeslriskl (Spójnia) — 3,90. 
Trójskok — Kowal (Ogniwo)— 
14,08. 5000 m — Oleslńskl
(Górnik) — 15:11,6. Młot — 
Świetlik (Spójnia) — 49,11 m.

Kobiety — 80 m ppł. — 
Duńska (Spójnia) — 12,0. 200 
m — Kunert (Stal), — 26,6, 
800 m — Zaczyiłkka (Kole­
jarz) — 2:26,2. Skok w dal
— Duńska (Spójnia) — 5.59 
m. Oszczep — Wojtaszek (Budo 
wlani) — 37,10.

Dwójki podwójne: 1) Szwaj 
caria — 6:51,4, 2) ZSRR —
6:57.8, 3) Jugosławia, 4) Bel­
gia, 5) Dania.

Dwójki bez sternika: 1) 
ZSRR — 7:03,9, 2) Belgia — 
7:05,8, 3) Dania 4) Szwajca­
ria, 5) Niemcy zach.

Dwójki ze sternikiem: 1) 
Francja — 7:41,1, 2) Niemcy 
zach., 3) Belgia.

Czwórki ze sternikiem: 1) 
CSR - 6:41,8, 2) ZSRR —
6:44,0,-3) Szwajcaria, 4) Wio­
chy, 5) Niemcy zach.

II Liga piłkarska
W uzupełnieniu zamieszczo­

nych wczora| wyników podaje 
my, że w meczu piłkarskim o 
mistrzostwo II Ligi Gwardia 
(Kielce) wygrała z OWKS 
(Bydgoszcz) 1:0 (0:0).

W tabeli prowadzi nadal 
Gwardia (Bydgoszcz) — 26 
pkt., różnicą 5 pkt. przed Ko­
lejarzem (Warszawa). Trzecie 
miejsce zajmuje Lotnik (War­
szawa) — 20 pkt., a na czwar­
te wysunął się Górnik (By­
tom) — 19 pkt.

Dziękujemy •••
...lekkoatletom ZS Start 

Koszalin, przebywającym na 
obozie kondycyjnym w Kry- 
wałdzle, za pozdrowienia na­
desłane stamtąd dla wszyst­
kich sportowców j czytelni­
ków ,,Głosu Koszalińskiego".

Dziękujemy również za po­
zdrowienia przesłane do na­
szej redakcji przez młodych 
piłkarzy Unii Szczecinek, któ­
rzy rozgrywają obecnie w 
Świdnicy mecze o mistrzostwo 
Polski Juniorów.

(38) ' -
Ola byfa nieco Wyższa od brata’. Cienkie warkoczyk/, 

zawiązane czerwoną wstążeczką, zwisały jej na plecy. 
Jasne oczy spoglądały spokojnie na gościa^ Widocznie da­
wne przeżycia zostały Już zapomniane przez dzieci, które 
pogodziły się.z. tyjn, że nie mają ojca 1 matki, i Jeżeli o tym 
wspominały, to bez bólu 1 łez.

— Więc mieszkacie tylko z Nastlą? — zapytał przygar­
niając dzieci do elehle.

— Cóż to, o mnie mówicie? — zapytała Nastla wchodząc 
ido pokoju. Przebrała się 1 miała teraz na 6ob!e białą su­
kienkę w różowe kwiaty. Rucz.Jew mimo woli się na nią 
zapatrzył. Tak sobie Ją właśnie wyobrażał, była tylkp bar- 
dzźe| wysmukła, niż przypuszczał. W domu tym wszystko 
tyło takie proste i Ruczjewowl wydało się, że trafił do do­
brych znajomych, u których dawno Już nie był.

— Wydaje mi się. że dotąd Jeszcze nie możecie ochło­
nąć po moim nieoczekiwanym przyjeźdzl.e — powiedział. — 
Więc zaraz wam wszystko wytłumaczę. Jeszcze zimą, kie­
dy przeczytałem o was w gazetach, postanowiłem zobaczyć 
się z wami za wszelką cenę. Postarałem się więc, że na 
letnią praktykę skierowano mnie do stacji doświadczalnej 
hodowli roślin niedaleko stąd. I tęJc się złożyło, że wy po­
trzebujecie naszej pomocy, a ja — waszej. Oto dlaczego się 
tu znalazłem. Proste, co?

Tak, to było zupełnie proste. Ale naraz Nastt wydało się, 
że zrobiło slf Jakoś pusto, Jak gdyby wyniesiono sprzęty 
z pokoju. A tymczasem Ruczjew mówił:

— Jako temat pracy dyplomowej wybrałem sobie „Nowe 
formy 1 metody hodowli kapusty". Muslcle ml dokładnie 
opowiedzieć, Jak hodowaliście kapustę, Jakie z nią mfeli- 
śole kłopoty 1 w Jaki sposób przezwyciężaliście Je. No. ale 
o tym potem, a najpierw powiedzcie ml. co ele tu dzieła 
w ćvn> .mńKihym wam pomóc.

Wszystko to było powiedziane niemal Jednym tchem, 
tak, że Nastla w pierwszej chwili nie znalazła nawet od­
powiedzi.

— Wiecie co. zjedzmy najpierw .kolację, a potem po­
gadamy o naszych sprawach... — cichym głosem zapropo­
nowała po chwili milczenia Nastla.

— Ależ to niepotrzebny kłopot... Ja tu mam... — gość 
rzucił się do walizki 1 zaczął wyjmować z niej paczki. — 
Chcesz kiełbasy. Andrlejka?

— Chcę — ód powiedz lał chłopiec.
— Zloty chłopak! — ucieszył się Ruczjew. — My się 

t tobą. AndrleJ, Jeszcze bardziej zaprzyjaźnlmy. Umiesz 
polować na krety?

— Nie.
— To clę nauczy. Ola, lubisz cukierki?
Ola spojrzała na Nastlę 1 uśmiechnęła się zmieszana.
— Ma się rozumieć! Będziesz więc cukierkowym naczel­

nikiem. a AndrleJ — kiełbasianym. Resztę wykładam 
na stół. 1

Był bardzo ruchliwy, rozmowny i w ciągu krótkiego 
czasu zdążył Już wiele opowiedzieć o sobie. Wyrósł w 
kołchozie i cieszył się tym, że w swoim ogródku przy- do­
mu wyhodował takie ziemniaki. Jakich nie miał nikt inny 
we wsi, 1 taką marcheny, że dziewczęta Jadły Ją Jak cu­
kierki. Trudno się było przy tym zorientować, kiedy mó­
wi poważnie, a kiedy żartuje.

— I pojechałem się uczyć. Pomyślałem, że kiedy bę­
dę agronomem, to wyhoduję takie cuda i wszyscy onie­
mieją z zachwytu. Marzenia te Jeszcze się nie spełniły, 
lecz wierzę, że się spełnią.

Nastl było przyjemnie, że student pochodzi z kołchozu. 
Przypomniała sobie zaraz rozmowę ze Stlepznem Wasilewi­
czem o nauce. Czyż nie mogłaby się uczyć tak samo, Jak 
Ruczjew?

Podczas kolacji rozmowa nie ustawała.
— Ostatecznie to wszystko sprowadza się 'do tego — 

mówił student, szybko wywijając łyżeczką. — Wy na swo­
jej działce wyhodowaliście tyle kapusty, że przy' zwykłej 
normie potrzeba byłoby na to pięć razy tyle ziemi. A więc 
w sumie zużyto tu mniej pracy 1 mniej czasu, mniej nawo­
zów 1 mniej rozsady. Grunt — (o umiejętność. I proszę 
ml wierzyć, że za Jakieś dwadzieścia lat będzie zupełnie 
możliwą, lt przeczeń Qi7VXh pil.zmniejsz/ sję J$jjXakroJ-

nie, ponieważ wtedy Już będziemy umieli osiągać ko­
losalny urodzaj ze stosunkowo niewielkich obszarów. Weź- 
cle chociażby pszenicę rozgałęzioną. Już obecnie tam, 
gdzie się Ją uprawia, zbiera się po sześćdziesiąt cetnarów 
z. hektara. Jest to sześciokrotnie więcej, niż dotychczaso­
wa norma. Ale przecież 1 taki urodzaj to Jeszcze ni© kres 
naszych możliwości. Można będzie uzyskać nawet do stu 
cetnarów. A Jeżeli takie plony będą wszędzie, to py­
tani, po co nam tyle chleba? Jasne jest, że tyle nam nie 
trzeba I dlatego zmniejszy się przestrzeń zasiewów... Lu­
dzie będą mniej pracować, więcej się uczyć, spędzać czas 
na rozrywkach, odpoczynku. Jakież piękne i bogate- życie 
przed nami!

Nastla słuchała go i zgadzała się z nim. Jakże się mo­
żna, było nie zgadzać, kiedy mówił z takim przekonaniem, 
z takim radosnym przejęciem. • Nie zauważyła, że radio Już 
umilkło 1 za oknem zajaśniał świt.

— OJ, cóż to! Zapomnieliśmy o czasie — spostrzegła się 
nagle. — Ola, Andrlejka, zęby myć i spać!

— Jeszcze wcze-e-e-śnle — przeciągnął Andrlejka, cho­
ciaż rzęsy Już mu się kleiły. Wciąż czekał na chwilę, kiedy 
Ruczjew zagada, do niego. — A nie powiedzieliście nam 
jeszcze nic o kretach.

— Chłopaczku mó| złoty, cóż tam o nich opowiadać. Trze­
ba, po prostu łapać 1 futerko z nich uszyć. To dopiero bę­
dzie futerko!

Nastla przygotowała mu posłanie, powiedziała dobranoc 
1 wyszła do drugiego pokoju. Ruczjew zgasił światło, pręd­
ko rozebrał się i położył. „Wspaniała rodzina — pomy­
ślał — iluż to takich nadzwyczajnych ludzi mamy wśród 
nas. I Jak to miło, że gdziekolwiek się przyjdzie, wszędzie 
człowiek czuje się Jak w domu". Zamknął oczy, naciągnął 
kołdrę na głowę i zasnął prędko i mocno.

Rankiem obudził go promień słońca. W domu było cicho.
— AndrleJ! — zawołał Ruczjew.
Nikt się nie odezwał.
„Cóż to znaczy, czyżby wszyscy wyszli?" — pomyślał, 

ubierając się prędko. Na stole znalazł kartkę, a obok przy­
kryte ręcznikiem’śniadanie.

„Proszę zjeść. Poszłam na działkę. Wychodząc z domu, 
zatrzaśnijcic mocniej drzwi. tebv nie wlazł kot od są- 
61adów"j
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Spójnia zwycięża
w międzynarodowym turnieju

W trzecim dniu międzynarodo­
wego czwórmeczu hokeja na tra­
wie w pierwszym spotkaniu Aktt- 
vlst (BerUn) pokonał Austrię (Wie 
deń) 2:1 (1:1). Spotkanie stało na 
bardzo wysokim poziomie.

W ostatnim meczu ZS Spójnia 
odniosła wysokie zwycięstwo nad 
ZS Stal 6:0 (2:0).

Zwycięzcy byli zespołem znacz­
nie szybszym 1 lepszym technicz­
nie. Bramki zdobyli — J. Fllhlk — 
4, Czajka 1 Stankiewicz po 1.

Spotkanie sędziowali: Nlderlę 
(Austria) 1 Heydeman (NRD).

W' wyniku 3-dnlowego turnieju 
pierwsze miejsce 1 puchar GKKF 
zdobyła ZS Spójnia, która uzy­
skała 4 pkt. 1 stosunek bramek 
7:1, przed Aktivlst (Berlin) — 4 
pkt. — 7:3, Austrię (Wiedeń) — 3 
pkt. i Stalą — 1 pkt.

Zdobywajcie 
SPO!

Lewandowski
195 cm wzwyż

Na stadionie Kolejarza w 
Warszawie roz,poczęły się za­
wody lekkoatletyczne kadry 
CRZZ. Na zawodach ustano­
wiono trzy rekordy Polski Ju­
niorów oraz szereg dobrych 
wyników. Rekordy Polski Ju­
niorów ustanowili: Makowski 
— (Kolejarz) w biegu na 1500 
m — 3:58,8, Sankowska (Ko­
lejarz) w rzucie dyskiem — 
40,26 oraz Wojtaszek (Budo 
wlani) w biegu na 400 m ko­
biet — 61,4, Lewandowski 
(Budowlani) osiągnął w skoku 
wzwyż 195 cm, tj. tylko o 1 
cm gorzej od rekordu Polski 
Pławczyka,


